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Kfięgę,ktorey tytuł: Krotkie Ze» 
branie życia B. JÓANNY FRAN- | 
CISZKI Fremiot de Chantal: tte- | 
go,co o tey wielkiey Słudze Bofkiey | 
sożni autorowie w ięzyku Francu= 


fkim napifalizebraną,z wielką pocie- K 
chą duchowną czytałem, y dla pue fë 


blicznego zbudowania, godną doku | J 
ofądziłem. p 
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" P.H.Sliwicki Kong. Mifionis [| 


Probofzcz S. Krzyża Warfzaw: ; 
Cenfor Xiąg ordynaryiny. 


DO 
IAS SNIE WIELMOZNEGO 
JMCI PANA 


ALE XANDRA 


Ná Sťupowie 


SZEMBEKA, 


Woiewody Sierádzkiego, Bie- 
ckiego &c. Starofty. 
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“| .DOBRODZIEJĄ. 


A SNS: boa FRANCISZKI FRE- 
„Sn Się, M FO T' de CHANTAL) 
gica pierwfzey MATKI Zákoně 
Náfžero, ktorym nás Námieltnik CHRY 
STUSA, Naywyżfzy Kośćiotá Bożego 
Rzadze: a BENEDYKT XIV. uboga- 
cit; zá kofztowny upominek wdzięczności 
zá Dobrodźieyfitwa > Tobié oddaiemy Ja. 
(2) śnie 
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śnie Wielmožny Náyofobliwízy Mci [Hm 
DOBRODZIEJU. Wiemy to przez fi 
wrodzone Oświecenie, że fobie ten do dal- 
fzycb łafk zágrádzá fzczęście, kto świąd. 
czonych, % należytym mie [zácuie myznó- I 
miem. Zgromadzenie náfžes kiedy nád zá- 
fługi z Twpiey pożytkuie bayności ! mie kz]. 
żylko z tąż [ama (zczodrobliwością przed [od 
Bogiem y ludźmi fię głoś, ale też co fi? | 

im zdaniem naykofztowniey(zego bydź fa- 

dzi, tym Jie zabligacją wypłaca. W]zak [i 
że pod Protekcyą Przeświętnego SZEM- [MA 
BEKOW Imienia zoftárac od. Nówie= fuły 
dzenia: N. M. P.- Stoftry s. lepiey Oyco- Krze 
wfkiey J.W W. Mci Pana Dobordźieia |RA( 
nie mogą wyrážiť Opieki; iako gdy fig mráz, 
x Mótką w Pańfkie áffektem cifną progi 
Przyimiefz łófkawie: [zócowny Debozytąjnieć 
krotko zebráne Błogofiaiwioney MA- Zif 
TKI Náfzey życie: m ktorym co Cnotaskhń d 
to drogi Klenot do Korony Nieba; yfer 
nigdžie: przyffoyniej złażyć go mie mo-X ©) 
głyśmy: tako W Przezácnym SZEMBE Prz 
KOWSKIM Domus mw ktorym nie żyl-|DZ 
ko zprzyrodzonej Godności powóżemia. niine 
świecie, Nóyprzedniey(zych Imion Krioli 
z nájdu fie Skárby , úle też Oyczyzau BIK 


Honorow 


i [Eľonoromw od kilku wiekow , w/zytkie be- 
pieczne złożyła ozdoby, W 'Twoiey J.W. 
- | DOBRODZIEJU Párenteli wzsdźieć 
- (ię daig traste Naylaśnieyfzych Maje- 
i. [tatow Korony, ktore. Częścią JANA 
áa II. maioftá blifką Kolligáciá , Częścią 
tie Z |. Wielmożney IMci Páni Weie- 
ed Wodžiny Dożymotnia przyiaźnią LE- 
p PZCZYNSKICHyWISNIOWIE- 
f- EKICH wprowadziło Imie. Tu Džie 
vak Hźiczą Xiažece Mitry w kilku P RY- 
M.|M ASACH Polfkich, Bifkupie In- 
jie [triky wżyłu BISKUPACH Senśtorfkie 
n-IRrzefziá m uieprzer wanych SENA'FO- 
cia RACH, KA NCLERSKIE Pierze- 
w 10. Marfzatkorfkie lafkú w wielu Do- 
ogi mu fwego Dygnitárzách. Y cokolwiek 
zihne može Oyczyzná tytułow s dla dobrze 
iAĄŻófłużonych Nadarody, tem wfzytkiemi. 
ntasjzć domod znaczney około Dobrá pofpoli 
1, jege pracy 3. O. WW. SZEMBE- 
m4Š OW  Ozdobitá Cnoty. Nieliczemy 
BE Przodkow Twoich. J. W. DOBR O- 
hh DZIEJU, pyniewaž to nie Náfzego 
a Wion cipu dźieły z Madrym gtomom zafłów 
Krn wutemy pochmady,ktore z pudliczneySZ EM 
yat BEKOWSKIEGO mienią fłamy. dla 
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wieczney Obfzernie zóbisuią pamięci, No- 
tuig, že od dawnośći lat nigdy nie wāku- 
je Senat bez Senátorá > Polfkie Dyc- 

czye bez Palterzá SZEMBEKA. Po- 
daiq Wieczności nieśmiertelney Herois 
czne džieľú w boiu y pokotu, w zdromych 
radách yprzezorney Uwadze około Polpc 
litego Dobrá. Przyzndią, Że kóżd 
Imienia I wego Wolności Obrońca, pran 
Oyczyjlych j Swobod, nieprzełamany filar: 
Mójejkótow Podboró x Národu Polfkiegi 
Ozdobá. Nám tylka, ták wyfokie przyj | 
mioty głębokim milczeniem [zónować náj AJ 
leży, z wyznóniem, Że každy J-W dia 
SZEMBEK álšo fie w Purpurze rodži |, $ 
; 2 AR) DZA MD 
álbo do Purpur y wyfokich Dygnitár jen M 


W Tobie fè date vfžytko midźieć | W 
DOBRODZIETU ktorymie tylko Przod 
kom. fwaich w fiebie zebrółeć wybory; MA y 
tež młafnęmi z podźiwieniem 1ášnicie| Ri 
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[čorákie ná potrzeby Klafztorow Opóa 


"| zrzności, tamne do ściągnienia Błogofła- 


wieńftwa Bofkiego /bofoby. -Niebem 


Żiemkim nazwać możemy Dom Wáfz 


' y WW. Mc. Páňítwo , máÁtorym ia 


ob dwa lLúminátze z j. W. IMc 


A Pánia z LESŽCZYNSKICH Woie- 


wodźiną, tyle. Promieńmi, dle. Cnotámi 
| światu Polfkiemu przyśmiecacie.  Ktoż 


Mnie. midzi . Tey Pani pobożności, ktoż 


Jig nie buduie z Jej .Ńonmerfacyi; kto 


O | zpotrzebuiących nie profituje w ley fzczo- 


robliwościt kto mie Szócuie w Niey 


| rownych w [pamialemu Urodzeniu. Darom 


vy Natury -_y tajki? Takiey Pary Tobie 


J. Wielmożny Páňie dodrady Nieba , 


„| áby kę lebiey Oycowika y Maćierzyń” 
Ika Szofłr Zákonu ód Námiedzenia wy- 


dała Protekcya ; iakoż mech kto chce t~ 
[ki ná upłynnym Strumieniu wyróża, 
Lubelfki Náfz Klófztor, iako Fundá- 
torfkiey Munificencyi wráz z Krá- 
komfkim, ktory Dobroczynnych Refpektow 
pełen má Servu ie ryfuie ; bo mie dofjćnór 
tymi że mieyfce to, S. p. ]. W. IMci. Páni 
KASZTELANOWY: KAMIENIEC 


j KIEY MATKI Twoiey, 4 nie odžám 


żotwane 


Towaney Hetoiny u/zczęśliwione Depo- | 
žytem, ále y nieufeónącą tafka w(bomaga(z | 


Zgromadzenie núfze. Itá to fzczegulna | 


myśl náfzú et J. W. Panie dedkomať 
Tobie Zýčie Błogofławioney MA- 
[KI Nafzey ódjśmy w raz z MATKĄ 


m/żelkich zómyfłóch myiednó powodze- 


zą Wata, aby Przeświętną Familią 


miu bez ólteracyt w Jetne Lata mraż 


1. WW. IMcią. Pźnią Woiewodźir| 


ną niech Konfermuie, Tego życzy 


Nayniż(że Zgromadzenić siofi 
od Nawiedzenia N. M: H 
Klafztoru Krakowfkiego 


nie: niegodne (orki ná Tey ręce f[kľada-| 


BOG. m pozne wieki ufzczęśliwiół Ho-| 
norámi, Ciebie dla Ozdoby Oyczyzny j 
Zákonom Protekcji, w Czerfiwym Zdros| 
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| DEKRET 


BEATYFIKACYI 
a | Wielebney. Sťužebnícy Božey 
|  JOANNY FRANCISZKI 
O| ; FREMIOT de CHANTAL 
Zakonu: Panien od Nawiedzenia 
daj P. Maryi nazwanych, Fundatorki, 
ili BENEDYKT PAPIEZ XIV. 
| Ná Wiekopomng rzeczy pamiątkę, 


% ajj na świat Zbas 
ZS wiciela nafzego niefpo- 


EB tak Araile dat mon- 
ftra, po catey Europie, z ufilna ná- 
tarczywośćią graflowały , aby był 


ft 
A Ociec miłofierdzia otarť fzy pľacza- 


deg] cego kościoła, y zgładził zelżywość 
A 


ludu 


3 Dekret 
ludu fwego, fprawi to w dobroci 
fwoiey, że gdy obfitowała niepra- 
wość, iefzcze bardziey obfitowała 
łafka. Albowiem pod też fame cza- 
fy, kiedy fię wlzyftko, błędow, nie- 
zgody, y tumultow nawalnościami 
burzyło, aby były bramy piekielne 
przeciwko nayprzednieyfzemu wę- 
gielnemu kamieniowi nieprzemogły, 
wyciagnawízy Prawice fwoię Bog» 
wzbudził wielu wybranych (woich, 
ktorzyby wybornemi y przezacnemi 
cnotami światu całemu zaiaśnieli, y 
przez znakomite fłarożytney karności 
przykłady „(w ktorychby Mię wfzyft= 
kie Chrześciańfkiego zakonu CZĘŚĆI | 
wyrażały,)nowe świątobliwości płor 
dy wydawali, za ktorychby pomo- 
cą y powagą pomnożywiży Pobo- 
¿ność wiernych Chryftuľowych, Y 
fkrufzywizy nieprzylacielíkie fztut= 
my; 


U 


[e 


SÚ Beatyfikacyz. 3 
my, fkołatanemu Kościołowi wcze- 
fna pomoc, y ftrapioney Oblubie- 
nicy, w tak wielkim niebefpieczeń- 
ftwić pociecha obmysloná była. Tey 
ńader dobroczynney « opatrzności 
znakomity wizerunek, w płći nawet 
flabízey, Ociec Wfzechmocny, kto- 
ry flabe rzeczy na świecie obiera, 
aby niemi moc ludzką zawftydził, 
pokazać raczył, kiedy fłużebnicę 
iwoią JOANNĘ FRÁNCISZKE 


| Fremiot de Chantal, bogaćtwami 


dobroci y łafki fwoiey obficie nápeľ- 
nit. Ta bowiem z wielce Szlache- 
tnych Rodzicow urodzona, owych 
właśnie czafow na świat przyfzła, y 
na onych mieyfcach prawie przeby- 
wała > kędy pogranicznych odftę= 


| pcow wfciekła zaiadłość y roziufzo= 
| ma zuchwałość, przeciw wierze kato- 


lickiey, nayokrutniey fię wydawała, 
Àz a 


OA 


4 Dekret 
Ta zaś JOANNA FRANCISZKA, 
od Boga za dziedzi&wo demu wy= 
brana , błogofławieńftwy flodyczy 
Jego poprzedzona, y miłością świa- 
tła pełną ubogaconá, zaraz od piere 
wfzych dziecińftwa fwego lat prze- 
ciw podufzczeniom świata y CZarta, 
Jmie Bofkie wielbiła,a przez wízyft- 
kie lata fwoie, y rożne życia (wego 
obroty, tak rolla w łafce y znaio= 
mośći Bofkiey,że Swięty Francifzek 
Salezyuíz + rozeznaniem . duchow 
wielce wfławiony» nie powątpiewa- 
iąc wyrzekł: ze ta fiużebnica Bolka, 
dotak wyfokiey była świątobliwośći 
y cnoty przyłzia, że według miary 
łafk,ktoremi była obdarzona; wyżey 
poftąpić nigdy nikomu nie było po- 
dobná; „Jakoż ieżeliwyfokicy do- 


fkonałości znaki, tak w panienftwie 


(woim, iako y W małżeńftwie na fo+ | 


bie 
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bie pokazała; dopieroż w ofobnosči 
y owdowieniu zofłaiąc, z taka du- 
cha ochotą,udała fię w ciafną dofko- 


. nałośći fciefzkę, y biegła po drodze 


przykazań Pańfkich , że procz in- 
nych w niey Bofkich fpraw, uczy- 
niła ow fcifly y trudny flub, zawfze 
to czynić, coby dofkonalfzego y Bo- 
gu milfzego rozumiała. Za tym no- 
we w fercu fwoim podniefieniá roz- 
porządzaiąc, za powodem wielkiego 
Miftrza y Wodza Świętego Fran- 
cifzka Salezyufza, poftanowiła no- 
wy zakon .Dziewic od Nawiedzenia 
Panny Maryi nazwany , ktore to 
Dziewiće Chryftufowe, założywfzy 
w nich cnot wfzyftkich fundamen- 
ta, niewftýdliwym nieprzytaciołom 
czyftości y wiary; tako orfzak iaki 

orządny, nálazdom ich zafławiła, 
aby kiedy fię oni © to ufilnie ftarali, 

A3 aby 


6 Dekret 
áby Zakonne Chrześciańfkiego bez- 
żenftwa poftanowienie, y zbawien- 
ne pokuty Swiętey Prawa w cale 
znieśli, y zgładzili; Ona nowym 
czyftošci y niewinności . potom- 
ftwem, za pomocą y błogofiawień- 
ftwem Bolkim, kościoł Swięty zbo- 
gaciła. Dla czego do tey Świętey 


Wdowy. dolyć diç ftofuie to, Co © |; 


Swiętych Olimpiadzie y Pauli, da- | 
wni Kośćioła Świętego Pifarze świad | 
czą. Jako bowiem te arcyfzlache- | 
tne wdowy; zá nauką Chryzofłoma | 
y Hieronyma, Swiętych y, madrych 
Mężow, na utrzymanie wiary, y na 
wydanie ofobliwych owocow pobo- 
žnošči, pofzły, tak Swietemu Fran- 
ciízkowi Salezyufzowi 0; pomnoże- 
nie y potwierdzenie Religij pilnie fię 
ftaraigcemu > JOANNA FRAN- 


CISZKA, modlitwami , umartwie= | k 


nieni 


Beatyfikacyi. 
miem, y ftaraniem fwoim zawfze do- 
pomagała. Czegokolwiek albowiem 
on długą applikacyą y rozważaniem 
ku chwale Bożey, y ku zbawieniu 
bliźniego dofzedł, to ona wfzyftko 
poieľa, wyuczyła fię, y wykonała. 
Stawfzy fię tedy iuż widowifkiem 


| światu, Aniołom y ludziom, iako za 


życia (wego, wielkiego fobie Jmie- 


| mia nabyła, tak kiedy z tego świata 


zefzła, ofobliwą po fobie swigtobli- 
wości fławę;. wfzędzie zofławiła, y 
wfzyfcy ci, ktorzy naukę Swiętego 
Franciízka Salezyufza z podziwie- 


| niem przyjmowali , przezacną tę 


wdowę pod niebiofa wynofili y bto- 
gofławili. Ale że Proceff Beátyfi- 
kacyi Jey, dla pľonnego mniemania 
niektorych, dłużey niż należało, od- 
wleczony był, ztąd wyniknęła wiele 
ka liczba trudności; ktore Beatyfika» 
cyi 


$ Dekret 

cyi tey Służebnicy Bofkiey przefzkae 
dzały, y tę fprawę, przez. wiele lat 
opoźniły, jako fie z Dekretu nałzego 
ktoryśmy Dnia XXI. Sierpnia blilko 
przelzłego, wydali „obfzerniey pa ka- 
zuie. Z tym wfzyftkim 24.pomop 
ca Bolka roftrząlnąwizy naoftatek Z 
wfzeláka pilnoscia: wfzyftkie prze 
fzkody,cnoty tey Służebnicy Bolkiey 


w ftopniu. heroicznym, y Cztery Cu+ 


da od Boga za Jey przyczyną fpra+ | 
wione; y kilka razy przed kongrega» | 


cya: Sacrorum Rituum nazwaną | 


wyłożone, 7a: konfenfem tak Kardy> 


nalowsiako y Konfultorow approbo- | 


wane byty. My tedy ma powízech+ 


ne y ofobliwe Panow Chrześciane | 


fkich,Bifkupow,Kapituł, Miaft yZae 


konnic od Nawiedzenia Panny Mae, | 
ryi nazwanych , prozby y żądania 


zezwálaiac,: zá radą y zezwoleniem 
pomic- 


> 
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| pomienionych Kardynałow, powa 


| fra JOANNA FRANCISZKA 


gą Apoftolką przez teraźnieyfze pi- 
„łanie pozwalamy, aby taż fluga Bo- 


Fremiot de Chantal napotym Jmie- 
-niem Błogofławioney nażwana była, 
y Jey- Ciało. y Relikwie czci wier- 
nych Chryftufowych (byle ich w 


Proceflyach nienofzono ) wyłożone 


| były. Obrazy także Jey, aby pro- 
| "mienmi lub światłośćią ozdobione 


| były, y żeby: o Niey odprawowało 


fię fub Ritu Duplici’ Officium, y 


| „Mfza byťa odprawowána co'rok, iá- 
| kooSwietey Wdowie: 4to według 
| -Rubryk Brewiarza y Mfzała Rzym- 


fkiego, dnia dwudzieftego Pierwfze- 
go Sierpnia. Odprawowánia zaś te= 
go Officium y Mfzy dopufzczamy 


| tylko, ná mieyfcach niżey wyrażo» 


nych 


a0 Dekret >. 
nych, iako to w mieście Diwienie, | 


gdzie fię ta fluga Bofka rodziła; w 
Miafteczku Moulin , gdzie Dufzę 


Bogu oddała, w Mieście Aneffyum, 


gdzie ciało, Jey pogrzebione zoftało, 
y we wizyftkich klafztorach Panien- 


ikich przerzeczonego | Zakonu; 400 | 
śię tyczę Mfzy, ter aby y od kapła- | 
mow obcych tam przybywaigcych | 


celebrowane bydź mogły. Procz 
tego, w pierwlzým tylko Roku; kto- 
ry ic od Daty ninieyfzego Pifma ZA” 
czynóć má, w Kościołach mieyfc y 


klafźtorow przerzeczonych, uroczy: | 


tość teyże Beatyfikacyi, Officium y | 


Miza: /ub“ Ritu Duplici Majori, 
dnia od Bifkupow mieyfcowych po- 
ftanowionego ( byle fię iednak pier- 
wey.. taż. uroczyftość w Bazylice S. 
Piotra Rzymíkiey odprawiła, na co 
dzień 


M 
U | 


Beatyfikacyi 11 
dzień dwudziefty Pierwízy tera- 
anieyfzego miefiąca naznaczamy )) 


| folennie takżę odprawić pozwalamy. 


A temu wfzyftkiemu przefzkadzać 
nie maią konftytucye y ordyna- 
cye Apoftolfkie, ani dekreta o nie- 
oddawaniu czci wydane, ani iňne 


| przeciwne iakiekolwiek. „Chcemy 


zaś, aby tego Pifma Náfzego. tera- 
źnieyfzego kopiom „ nawet druko- 


a wanym, ręką Sekretarza wyżey miá- 


nowaney kardynałów kongregacyi, 
podpifanym , y pieczęcią Prefekta 


| lub Podprefekta teyże kongregacyi 
| ztwierdzonym, taż fąmą cale wiara, 
g, | tak ufadu iako, kromfądu dawana 


wfzędzie była, iaka by była dana 


| ninieyfzemu pifmu, gdyby było pro- 


dukowane albo pokazane. Dan w 
Rzymie u Swietey Maryi. Major 
nazwas 


1 Dekret 
nazwaney, pod Pierścieniem Rybo- | 
| łowa. Dnia XIII. Liftopada 

| MDGCLI. Papieftwa nałzego Ro- | 
ku Dwunaftego. | 
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| s ry IE 


ZAB RADY 


„ D. Kardynał Pafionei. | A 


M. Marefufcus S. Rzinum h 
Kongregacyi Sekreiarz, ku 
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TEZIE 


SN JE ogofławiona JOAN- 
V Je) NA FRANCISZKA 
KN 5 A Urodziła fię we Fran- 
A E cyi w Miesčie Diwio- 
nie, Foadóeliego trzeciego ftycz- 
| nia, Roku Tyfiącznego Pięśfetnego 
| fiedmdziefiątego drugiego , z fzla- 
| chetney y od niepamiętnych czafow, 
| fórtuną honorami, cnotami w całym 
Kroleftwie a zwłafzcza w Xięftwie 
Burgundyifkim zafzczyconey Fre« 
| miotow Familiy. Ociec Jey Beni- 
| gnus Fremiot, od Henryka IV. 1a 
| a 


i4 DOGE 

la Francufkiego wielce poważany, 
był Prezydentem w Parlamćncie Die 
wiońfkim. Matka zaś Malgorzata 
z Domu Berbizy zacnego y ftaroda- 
wnego, z naypierwfzemi w Krole- 
ftwie.Francutkim, ż pokrewnionęgo 
Jmionami. B. JOANNA, iedną 
fłarfzą od fiebie miała Sioftre, Mal- 
gorzatę zaflubioną Baronowi Effrań, 
y.jednego młodfzego Brata Jędrze= 
ia, ktory zoftawfzy Arcy-Bilkupem 
Bituryceníkim y Patryarchą Akwi- 
tanfkim, niepofpolitą w Kościele Bo- 
żym iaśniał świątobliwością. Pre- 
zydent Fremiot, predzey, niżeli fię 


fpodziewał , owdowiawfzy, Wízel- | 


kiey przykładał pilności , aby iak 
naydofkonalsze Dzieciom fwoim 
dał wychowanie, ofobliwie, aby w 
niektorych. artykułach y taiemni= 


cach trudnieyfzych wiary Świętey' 
ka 


to: 
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katolickiey, oświecenie wzięły, y w 
| | nich fię ugruntowały, ileże pod ów 
| | fám czas, fekta kalwińfka we Fran- 
cyi bardzo {ię fzerzyła. - B. JOAN- 
, | NA nayznácznieyízy ztąd odniofła 
, | pożytek, ofobliwie co fiętycze nabo- 
| żeńftwa y żarliwośći o wiarę święta; 
| ktora fię w niey iefzcze dziecinie iá- 
| śnie pokazała. Czafu albowiem pe-" 
| wnego, gdy Pan ieden zacnie uro- 
| dzony,ale w kalwińfkiey wychowa: 
ny fekcie, znaydował fię w domu 
Oyca Jey, ona poftrzegłfzy to, y do 

niego przyftąpiwfzy, {miele rzekła: 
| Wafzmość nie wierzyfz , że Chry- 


4 
H 


| 


: | ftus Jezus ieft iftotnie utaiony w ' 
k Nayświętfzym Sakramencie? cho- 
n | ciážon fam dať nam otym świade- 
fi ftwo,a zatym nie prawdę mu Wafz- 
.. | Mość zadaiefz. Zadziwiłfięnatefłową! 
przerzeczony Pan, a chcąc ią ułago- 


y 


dzić, 
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dzić, dał Jey garść cukru, ktory oná 

natychmiaft w ogień wizuciwizy; y 
obrociwfzy fię do niego rzekła: Tak 
«c odfzczepieńcy od wiaty Swietey 
<< goreć będą w piekle, za to, że nie 
es wierzą Słowom Bolkim. > A zin- 
fiey okazyi do tego tak mowiła: 
<< Gdyby Wafzmość nieprawde 
ce Krolowi zadať, śmierći byś nie- 
ec ufzedľ, czegoż fię więc od Boga 
«c mafz fpodziewać; kiedy kłamcą 
eczynifz Syna Jego, ktory wyraźnie 


cepowiedział, że iet w iftocie fwo* | 
<cjey pod przymiotami chleba y wie. | 
na. Z tak rozumney y rezolutney | 
odpowiedzi iey; łatwo miarkować | 
można, do iakiey ią Bog wczelnie | 


przyprawował świątobliwości życia: 


Starfza Sioftra iey wydana zá 
mąż  wyieždzaigc do wľalných 
dobr fwoich, profita ufilnie Oyca; 


1 


aby 


No 


| 5 


| wc 


k 


"R" szy dp Jęz. y 


TY 


BONGE rj 
aby mogła wziąć z fobą B. JOAN- 
NE, Ociec, ktory ią ferdecznie ko- 
chał, lubo niewymowny czuł żal z 
tego z nią tozľaczenia fię, atoli za 
wielkim naleganiem, zezwolił na to; 
z tym dokładem, że to oddalenie 
jey od niego, miało bydź ná czas 
bardzo krotki. | 

_Maiąc ią więc przy fobie, Sio- 


| fra Jey Baronowa Hfiran wefpoł z 


z Mężem fwoim, namowić konie- 
cznie chciała, aby żeżwoliła. ná po- 
ftanowienie; 2 iednym 'znaczney 
kondycyi.lubofekty kalwinfkiey ka- 
walerem, ktory ich był [afiadem, y 
wielkim ich przyjacielem: lecz B. 


| JOANNA, maiąc głęboko wpoio» 


ną w fercu fwoim żarliwość wiary 
Swietey katolickiey, niechciała ná- 


| wet y fluchać tych perfwazyi, mie» 
| lẹ mowiąc: że nigdy: nie poydzie zá 


nicprzy- 


s go 
nieprzyjaciela kościoła Swiętego: y 
profiła bardzo, aby o tym nie pifano 
do Oyca Jey, ktory też utęfkniony 
bez Jey bytności, w tenże fam czas 
kazał iey do fiebie powrócić do Die 
wionu. 

Tu bawiąc,przy Oycu fwoim, 
wízyftkim prawie Damom iednym 
ftała fię przykładem przez fwoią ro- 
ftropność, fktomność, przyjemność, 
y inne nieporownane przymioty + 


ktore u wfzyftkich były w podzi- | 


wieniu; Oýcu zaś obfitą przyniofły 


radość. Wiele w Xięftwie Burgun- | 


dyifkim z nayzacnieyfzych Kawa- 


lerow odżywali fię do Prezydenta | 


Oyca, konkurruiąc © Jey dożywo- 
tnią przyiażn, ktorey on godriey- 


fzym ńad innych bydz mniemał Ba- | 


rona Chantal. - 


Zacny ten kawaler, rodziłfię, | 


z fla- 


> 
1 
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| z fławney Familiy Rabutin, 4 po 
| Matce fzedł z liniy Świętego Bernár- 
| da; y przez znakomitą cnotę, y mę- 


| ftwozafłużył fobie na wielki refi pekt, 


kredyt y łafkę u Krola Henryka IV, 
Pana fwego, iako. też y ná ofobli- 
| wizy affekt y powagęu tych wlzyft- 
| kich; ktorzy go znali. Akt welelny 


- | odprawił fię w Diwionie z powfze- 


| chnym wfzyftkich powinfzowaniem 
| y wyznaniem, że fam Pan Bo tę 


| złączył y dobrał Parę, podobną fo- 


bie w urodzeniu y cnotach, y ponie- 
kąd w leciech, bo na ow czas B. 
| DA miała lat 20. a mąż iey 
[lat 27. 
| W kilka dni poakcie wefel- 
[nym Baron Chantal wybrał (ie z żo- 


- [na fwoią z Diwionú do Burbilli ná 


[mieyfce rezydencyi Íwoiey, gdzie 
|przyiechawízy. zlecił iey wlzyftek 
B2 rząd 


| 


| 
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rząd y ftaranie Domu fwego. Nay- 

pon porządek, ktory uczyniła, 

ył ten, aby w Kaplicy domowey 

codziennie ofiara Mfzy S. odprawo* 
wała fię; y aby wfzyłcy przy Dwo- 
rze znayduiący: lię ludzie nabożnie. 
jey fluchali, potym; aby dofkonałą 
mieli wiadomość o tajemnicach wia- 
ry świętey; aby im na niczym» coby 
do wygody y potrzeb ich, ftofować 
fig mogło, nie zbywało, aby fię na“ 
oftatek prożnowaniem nie bawili. 


- 


Strzepľa fię wfzelkiego zbytku. | 
y prožnošci w froin fwoim,w Swie-- | 


ta y Niedzielę fłuchywała Mity w 
Kościele Parafialnym , 
fię bydź obligowaną, dobry ż fiebie 


innym dawać przykład, y málac na 


amięci owe jednego z Oycow SS.1| 


jłowa: fkuteczniey y prędzey wzbus 
dzi uczynek, á niżeli mowa. Miała 


wielką 


mniemaiąc 


ca 
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wielką wiarę, o fkutku Modlitwy 
fpolney z innemi , y dla tego 
częftokroć namawiała Męża fwe- 
go, aby z.nią iachał do Para- 


3 czego 
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czego Baron Chantal, ktory był pręd- 
ki y zapalczywy; mawiał iey nie- 
kiedy: Prawda, że ia ieftem zbyt 
prędki y porywczy» ale też y Walz- 
mość ielteś nazbyt miłofierna. 

Pod niebytność Męża fwego; 
ktory częfto przez czas nie iaki ba- 
wił fię lub na Dworze Krolewikim; 
lub w Woyfku, naywięcey przeftar 
wała na ofobności, na modlitwie; 
albo czytaniu xiąg duchownych; 
ile wolnego miała czafu od kompa- 
niy y wizyt. Skoro zaś powrocił, 
na znak zupełnieyfzey radości, y dla 
przypodobania jie mu, ftarafa fię; 
aby zacna y liczna w Domu znay- 
dowała fię kompania, dla rozrywki 

ukontentówania iego, 4 za tymi 

pod ow czas dyfpenfowała fię od 

zwykłego fwego nabożeńftwa , do 

ktorego jednak na tych miaft fię 
wraca” 


ENDON z 
wracała, cotylko Mąż iey z domu 
wyiechaf.  Atoli Roku 1601. mocne 
uczyniła przedłiewzięcie, nigdy na 
potym w poftanowionych raz u fie- 
bie nie uftawač nabożnych cwi- 
czeniach, co też odtąd , wiernie y 
fzczerze dotrzymała. 

Gzalu pewnego bawiąc fię w 
Paryżu, Baron Chantal, ciężko fię 
rozchorowawizy„kazał fię do Domu 
zawieść. Niepodbna wyrazić, iak 
zalmucił y utrapił kochaiącą mat- 
żonkę iego, ten przypadek: wfzytka 
pod czas tey choroby zabawa Jey 
była, w nocy y w dzień, albo ná go- 
rącey. w kaplicy, modlitwie za cho- 
rego, albo na pilnych uflugach czu- 
wać przy łożku iego, 4 ztąd, po łaf- 
ce Bofkiey, fzczegulnie 'modlitwom 


y ftaraniu Jey przypifać trzeba było 


uzdrowienie chorego męża Jey. 
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Gdy potym w zobopolnym 
affekcie pełne znakomitych cnoty 
przykładów Chrześcianfkich, a wiel- 
ce Ipokoyne y fzczęśliwe prowadzili 
życie, upodobało fię Panu Bogu w 
nich pokazać, że człowiek żaden na 
tym świecie zoftaiący, nie może dłu- 
00 W zupełnym przetrwać ukonten- 
towaniu. « Opatrzność mowię Bo- 
{ka dopuściła, że jeden ž kolligatow 
y nayżyczliwizych Przyiacioł Baro- 
na Chantal, przyiechał go nawidzić, 
y krotko ie z nim pobawiwfzy, ná- 
mowił go, aby z nim wyiachał na 
lowanie, lubo ná ten czas nie miał 
zadney de tego ochoty, atoli uczynił 
zadofyć woli fwego przyiaciela: Po- 
fzedłfzy więc razem między krze- 
winę; ledwie fię troche od fiebie od- 
dalili; ow przyjaciel; poltrzeptľzy, 
že (iená kfztałt zwierza coś między 
krzaka- 
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krzakami rucha, y mniemaiąc (ile 
gdy Baron Chantal dnia tego przy- 
brať (ie był w fuknie koloru ciemne- 
go ) że napadł na farne, natychmiafł 

| do niego ftrzelił, y ranił go śmiertel- 
| nie. Baron Chantal od bolu ome 
| dlewaiący, y upadaiący ná ziemię, 
| rzekł do niego: umieram moy kocha- 
| my przyiacielm uczyniłeś to przez 
| mieofirożmość, odpuszczam ťi z caťes 
| goferca. -Potym wyfłał fug cżte- 
| ech dopobliżfzych Parafiy,aby czym 
prędzey, mogł mieć Spowiednika; 
| kazał tudziefz dać znaćżonie fwoiey; 
| tym przypadku, ztą iednák prze+ 
ftrogą, żeby Jey niepowiedziano 6 
śmiertelnym razie: tym czafem ga 
| też ludzie iego do pobližízego domu, 
ná ktory nátrafic mogli, zaniesli, doż 
kąd ftrapioná prędko nádiechaľa 
małżonka Jego. 
Skoro 


6 EE 


Skoro chory poftrzegi ią,rzekł | 
doniey: Pani! wyroki Bofkie fą | 


fprawiedliwe, trzeba. fię im chętnie 
poddać y umierać ! Ona zaś w fer- 
decznym zoftaiąc żalu; y wfzyftka 
pomiefzana z tak  niefzczęśliwego 
trefunku + odpowiedziała: owfzem 
Panie żyć trzeba. Ah! ( rzekł 
znowu zraniony ) niech fię wypeł- 
nią przedwieczne Opatrzności Bo- 
fkicy zamyfły y rozkazy. W tym 
dowiedziawfzy fię o przybyciu ka- 
płana, kazał go co prędzey przywo- 


łać, y odprawił przed nim fpowiedz | 
fwiętą z ferdeczną za grzechy fwoie | 
fkruchą. Potym poftrzegiszy z da- | 


leka tego, ktory go śmiertelnie po- 


firzelił, w oltatniey prawie przez li- 
tość. zofłaiącego rozpaczy, zawołał 
go do fiebie, y. temi falkawemi cie- 
śzył fowami: kochamy przyjacielu; 


polirzať 
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polirzať ten, mprzod w Niebie ná- 
znaczony byť, mizeliś go do mnie z 
ręki twoiey wymierzył; więc profe 
cię, nie obražay Boga zbytuim ná- 
rzekaniem twoim, lecz go bľagay za 
| mnie. 

Gdy iak mogli na prędce cy- 
| rulicy ranę opatrzyli, zawieziono go 
do Domu Jego » gdzie kochaiąca 


| małżonka, chociaż ledwie przez žal 


| żyła, naywiernieyfzych życia. y 
| zdrowia iego ftrożow y lekarzow 

mieyfce zaftępowała. Lecz wizy- 
, | ftkie lekarftwa y ftarania daremne 

i były; piątego dnia ciężka gorączka 
wzięła chorego, a gdy dzień dzie- 
wiąty nadfzedł, przyiąwfzy oftatnie 
Sakramenta z olobliwizym  nabo- 
żenftwem, obligował żonę fwoię, y 
rozkazał Synowi, aby fię nigdy nie 
mścili śmierci iego, oświądczaiąc fig 

powto- 
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powtore, iako z ferca odpuľzczaľ te- 
mu, ktorý go z nieoftrožnosci zabiť. 
Nad to kázať to publiczne oswiad- 
czenie fwoie, zapifać w xięgi ko- 
ścielne, z wyrażną wolą fwoią, obli- 
guiącą wfzyłtkich potomkow fwo- 
ich, aby fię z tey przyczyny; żadną 
nigdy nieuwodzili zawziętością, y 
zemity nie pragnęli, ten przykaż | 
im, iakoby teftamentém leguiąc, y 
potym w krotkim czafie umarł, z0- 
ftawiwfzy żonę fwoią w tak wiel- | 
kim żalu, iaki fie łatwiey poiąć, ni- 
żeli wyrazić może. 

To fię pewnie ftało, aby fię 
niedościgłe opatrznośći Bolkiey 14- 
śniey Sokari rozporządzenia, kto- 
rych ona zażywa dla więkfzych po“ 
żytków y poświęcenia Dufz ludz- | 
kich. Baron Chantal wefpoł z mał 
żonką fwoia, żył bardzo przykładnie 

y 
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y świątobliwie, iako dobrym y cno- 
tliwym  przyftało  Chrześcianom , 
8 to przy światowych uciechach, do- 
ftatkach, y honorach, bez nay-- 
mnieyfzego ufzczerbku Chwały Bo- 
fkiey, y bez przywiązania ferca [we- 
go do nich, atoli z tym włzyftkim 
Pan Bog śmierć, dopuščiť. na niego, 
w trzydzieftym piątym roku wieku 


| Jegos z przypadku takiego, ktoryby 


fię mogł zdawać komu nieiakim 
ukaraniem zá grzechy; gdyby ży» 
cie [ego nie było cale bez nagany. 
Baronowa Chantal zoltawízy wdo- 
wą, maig lat 28. doświadczała wie- 
lerazy bardzo przyktych fkutkow 
ofierociałego ftanu fwoiego , ale w 
tych wízyftkich wielbifa: Boga, y 
korrefpondowała nayświętlzey woli 
Jego z taką wiernością: że w nay- 
więkfzych utrapieniachfwoich zwy- 
kła 
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kła była mawiac; me poymmię” tego 
cale, żak razem tyle znofić przykro- 
sti, y tyle koftować fłodyczy mogę.” 
Zoftalač w tym ftanie pelnym 
utrapienie y wnętrznych pociech, 
miłą Bogu óddała w krotce ofiarę 
fiebie famey uczyniwfzy ślub doży= 
wotniey czyftości, y rezygnacyi tak 
dolkonałey na wołą Bolka, że od te- 
go czafu zdało [ie Jey, iakoby pro- 
wadziła życie cale nad możność kon- 
dycyi ludzkiey. A dla pokazania 
oczywiście wfzyftkim, że odpuściła 
z:ferca, temu, ktory zabił Męża Jey, 
trzymała dziecię iego do Chrztu, lu- 
bo czuła wielką bardzo trudność w 
tym przezwyciężeniu fiebie famey; 
Gwałt, ktory martwiąc fię, czyniła 
fobie w każdey okazyi, znaczny 
rzyniofi ufzczerbek zdrowiu Jey» 
tak dalece, że fię nawet na twarzy 
bardzo 
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bardzo zmieniła, nie tylko dni ale y 
całe nocy klęcząc ná: modlitwie, y 
we łzy obfite rozplywáiac (ie. 
Prędko po śmierci Barona 
Chantal rozdała wfzyftkie fuknie 
fwoie ubogim; y uczyniła flub, iako 
od tąd żadnych infzych, procz weł- 
nianych fzat nofić nie miała. Odpra- 


| wiła także znaczną liczbę Hużących 


fobie, tych tylko zatrzymawfzy, bez 
ktorych obeyść fię nie mogła, tak 


| dla: fiebie, iako y dla uflug dzieci 


fwoich, iednego Syna y trzech corek: 


Naywiękfze ftáranie fwoie obrociła 


na edukacyą ich, ofobliwie' do nabo= 
żeńftwa y przyzwoitych ftanowi ich: 
przyuczaiąc ie zabaw. 

Tym czalem gorąco pragnęła 
wynaleść dla fiebie człowieka takie- 
go, ktoryby iey był wodzem du 
chownym;'czyli dyrektorem w dro« 

dze 
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dze Chrześciańikiey  dofkonałośći, y 
dla otrzymania tey: łałki od Boga, | 
wiele modlitw y iafmużn czyniła. | 
W rok po śmierci męża Jey, 
Prezydent Fremiot, kazał iey do fie-. 
bie do Diwionu przyiechać, dla u> 
czynienia Jey iakieykolwiek rozry+ 
wki yfolgi w ciężkim żalu y utra- 
pieniu. Lecz infze były: zamyfły 
Bofkiey Opatrzności, ktora ią tam 
na to prowadziła, aby poznała y 
znalazła tego Swiętego Dyrektora, 
ktorego tak dawno pragnęła. Za- 
brała tam znalomość y towarzyftwo. 
zniektotemi pobożnemi Damami,w 
tym mieście miefzkaiącemi, ktore fię 
na nią, iak ná przykład” świątobliej 
wości z podziwieniem zapatry wały. | 
Jedna znich, ktorey B. JOAN- 
NA wyiawiła, iako: bardzo zadaľa 
mieć przewodnika 'w drodze zba* 

wien- 


co s 
Wwienney, períwadowáľa iey, aby (ie 
ft. termu, pod ktorego dyre- 
cyą ona fama od pewnego: czafu z 
wielkim fwoim ukontentowaniem 
zoftawała. | Zezwolifa na te per- 
(wázyg, lecz czuła w fercu fwoim, 
wielki wftręt do niego, oraz y bo- 
lazň iakąś tey dyrekcyi. "Ten tedy 
Duchowny Dyrektor, na famym po- 
czątku, był iey powodem, do uczy- 
nienia nieiakich flubow, ktore w niey 
potym fprawiły wiele fkrupułow, y 
nieznośne na umyśle pomiefzanie, 
Albowiem miafto wynalezienia iá- 
kiey pociechy wnętrzney, w pomie- 
nioney dyrekcyi, tak fama w fobie 
ftrapioną była, że tego wyrazić nie- 
podobná,gdyž ten Dyrektor iey Du- 
chowny, lubo człowiek crot wiel- 
kich pełen, nie poznaiąc, co Bo 
przez nię czynić zamyłlał, chciał ią 
powo- 


34 BONG 
powodować fpofobami y drogami 
(wemi. . Lubo zaś ona czuła zawíze 
w dufzy-fwoiey, że to nie ten był, f | 
ktorego Bog gotował Jey za Wodza, |, 
była mu iednak poHlufzná z taką ||; 
fubmiflyą; y z takim fiebie famey | 
zwryciężeniem, że to iey ftało za nie- F 
jakie męczeńftwo, w ktorym przez f 
rok cały: zoltawała. F 
Lecz jako maiąca ftaranie 0 | 
wychowaniu dziatek fwoich, mufia= | 
Ja powtocić dos domu fwego dof 
Burbilli: © W krotkim czafie po iey | 
«am przybyciu Baron Chantal O- 
ciec Męża. Jey, maiąc lat 74. życzył | 
aby. przy nim zoftawała, welpot zl 
Dziećmi fwoiemi w.Montelonie, col q 
.oná ničomiefzkanie uczyniła: Ten 
trzymał ww domu fwoim jedne da- 
wna flużebną "z pięciorgiem dzieci f; 
y oney zdať cale rząd domu [rest 
a 


ra 
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(| Ta białogłowa tak wielowładnie 
"| wlzyftkim rządziła, że B. JOAN- 
s| NA, wniczym bez rozkazu y po- 
"| zwolenia Jey, náymnieylzey niemia- 
t| Ťa wolnosci, owfzem taż olobá, nie 
J| znáiac fię ná fóbie, áni ná dobroci, 
"| fagodnosči y powolności iey, czefto 
1 | plowała ferce Barona Chantal prze- 
ciw Synowy, przez fwoie plotki y 
0| fatfzywe udania, ktore tak przykro- 
"| śći od Oyca, jako tež y obelgi od 
lo| zuchwáfey a złofliwey flugi, z zaro- 
J | wnai znośjłą cierpliwością, co byłą 
|| znakiem iafnym świątobliwośći iey, 
hi: Zabawy Jey pod czas bytno> 
U śći wtym domu takie byty: Powie- 
of dziawfzy z raná dzień dobry Teščio- 
alwi fwemu, fzła do pokoiu fwego, 
l-|gdzie Oprocz godziny obiadu, cały 
Cl czas koľo dziatek fwoich ná uczeniu 
0 ich trawiła, y na robocie tak doko- 
C2 ŚCIO- 


so RODOM 
śćiołow, iako też dla ubogich, do 
czego lię była flubem obowiązała na 
tych miaft po śmierci męża fwego; 
4 zatym nigdy ią nikt nie zaftał pro- 
żnuiącą. W poście bardzo rano 
wftawała, aby mogła bywać na ka- 
zaniu w Mieście Augultodunie, kto- 
re tam bywało 0 godzinie fiodmey 
z rana, y ftarała diẹ iak náyprędzey 
powracać, aby nie dała okazyi do 
naymnieyfzego nieukontentowania 
Teśćiowi fwemu przez oczekiwanie 
na powrot iey Z obiadem; ktory 
wcześnie zawfze bywał. ZMontes 
lonu zaś do Auguftodunu wielka 
była mila drogi, ktorą oná“ piefzo 
odprawowała. 
Roku 1604. Sędziowie wizy“ 
(cy, ktorzy w Párlamencie Diwioń: 
(kim žafiadaia, zaprofili $: Fra 


cifzka Salezego Bifku pa Genewen 
fkiego 
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fkiego, aby w Diwionie kazał przez 
poft. Prezydent Parlamentu Fre- 
miot oznaymił otym corce [woiey, 
nakázuigc iey, aby za wyiednaniem 


| fobie pozwolenia od Teścia (wego, 
| przyiechała do Divionu, ktore o- 
| wzymawfzy, ftaneła w tym miefcie, 
| w pierwfzy Piątek Poftu. Naza- 
| iutrz była na kazaniu, na ktorym 


pierwízy raz obaczyła S. Bifkupá 


| Geneweňfkiego, 4 (koro go poftrze- 
el gła, zdało (ie Jey, że to ten wielki 
| fluga Bofki, był właśnie, ktorego 
| Opatrzność Bolka wybrała na Du- 
| chowną Jey dyrekcyą. | Wzaie- 


mnie Bilkup Swięty przypomniał 
fobie widzenie fwoie przedtym w 


| zamku de Sales miane, z ktorego ią 
| rozeznał. Ghcąc tedy wiedzieć J- 


mie iey; gdy fzedi z Amboný,:á 


1 fpotkał fię z Arcy-Bifkupem Bitury- 
C 


3 ceńfkim 
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ceňfkim: przyiacielem fwoim, pytał 
fię go o nie, y dowiedział (ie, że by- 
ła Sioftra Jego. | Gdy zaś Święty 
Biłkup częfto bywał w domu Pre- 
zydenta Fremiot, rozmawiał nie raz 
z B. JOANNA; ktora z Świętych y 
miłych dyfkurłow iego, tak, iako y 
z kazań, przedziwnie a prawie nie- 
wymownie ukontentowana była ; 
maiąc oraz wielkie pragnienie wy< 
nurzyć przed nim ikrytości ferca 
fwego. Święty „Prałat, dawał Jey 
do tego wfzelką poufałość; lecz flub 
ktorym (ie obowigzáľa Duchowne- 
mu fwemu Wodzowi pierwfzemu, 
utrzymywał ią od tego, broniąc iey 


nawet y wipomnieć o tym,zkąd nież | 


zmiernie w fobie ftrapiona była. 
Dnia iednego Święty. Bifkup; 
poftrzegłlzy w ftroiu Jey nieiaką 


proźność, rzekł łagodnie, do: niey: | 


Nie 
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Nie mogťa byś fie Wafmość obeyść 
bez tych w froin fwoim małych oz- 
dob? co ona ufylzawfzy na tych 
miaft ie, od tego wieczora, porzuci= 
ła. Wielce fię ten Święty zadziwił 
takiey powolnośći , ile że dobrze 
wiedział, iako żadna rzecz. nie ieft 
mała, ktorą czyniemy dlá upodoba- 
nia fię Bogu. Pod ten fam czas,po- 
mieniony Spowiednik: Jey: mufiał 
był wylachač ná czas krotki, Bog 
zaś dopuścił, pod iego niebytność; 
iż B. Penitentka Jego, tak ciężkiemi 
ftrapiona była pokufami, iż fama 
niewiedzac, co z fobą radzić, mu- 
fiała fię udać: do Świętego Bifkupa, 
otwieraiąc mu fkrytości Serca (wego, 
y odelzła od niego tak pociefzona w 


duchu, że fię iey. zdało, iakoby nie 


z człowiekiem; lecz z Aniołem, mo- 
wila: 


W ty- 


s ROY 


tydzień po wielkiey nocy | 


profiła Świętego tego Prałata, aby fię 
mogła przed nim fpowiadac, wzbra- 


nať fię od tego z początku, lecz po- | 


tym zezwolił na proźbę iey. Po 
fpowiedzi wielkie nader w fobie czu= 


ła ufpokoienie, coraz goręcey pra- | 
gnąc ; pod iego świętą bydź dyre= | 
kcyą: ygdy mu opowiedziała, co | 


Jey na przelzkodzie było, że go oto 
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uprafzać nie śmiała, rzekł Jey; aby 
nietraciła nadzicię doftąpienia tegoż | 
kiedyżkolwiek; a tym czafem miała | 


prolić Pana Boga, o poznanie Swię- 
tey woli Jego, y oczekiwać iey z res 


zygnacyą. We dwa dni potym | 
Swięty Bifkup wyiachał, powraca- | 


jąc do fwoiey Dyecezyi; 4 przy po- 


żegnaniu fig z nią, rzekł iey: zdaie- | 
mi (ie, że mnie Pan Bog dla ciebie 
naznaczył, co raz w tym ieftem bar- | 


dziey 


— — OD — — A CHI 


— g — 


NET | ma A óak 


IE) (0) GRE 4 
ziey upewniony „ prośmy gorąco 
tego dobrego Pana, aby iak nayle- 
piey nami rządził, Ty zaś polecay 

mnié Fwemu Aniołowi ftrożowi. 
W krotkim czafie po odiezdzie 


+ | Świętego Prałata , wpadła znowu 


w wielkie pomiefzanie, z ftrony du- 


, | chowney fwoiey dyrekcyi: z ledney 
| ftrony pragnęła dać fię powodować 


S. Bilkupowi, z drugiey, obawiała 
fię w tym grzechu, gdyby miała by- 
ła opuścić pierwfzego. fpowiednika 


| fwego. - W dzień świąteczny będąc 


| nadzwyczay cała w fobie pomiefza- 
| na, otworzyła myśli (we wielebne- 


mu Xiedzu de Villar Rektorowi, ná 
ow czas Collegium Diwionfkiego, 
Oycow Jezuitów,człowiekówi wiel- 
ką cnotą y nauką fławnemu.  Sta- 
rał fię on przywiocić. pokoy dufzy 
iey, y wedwa dni potym rzekł ieya 
ro- 


m DEE TK 
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Profifem Boga, áby mnie oświecił, 
z firony duchowney dyrekcyi Wåf- || 
osti, y UPEMVNIONY ieflem, że ta sef? ii 
wola Naywyżkego, abyś Waffmofč | 
zafławała pod dyrekcyą Bifkupa Ge- | 
neweńlkiego. Niewymownie temi | “ 
łowy była pociefzona, y zdało fię | 
iey właśnie, niby laka wiełka gora | | 
albo ciężar z ferca iey był zwalony. | “ 
Lecz ten pokoy nie długo trwał na | f 
| 
( 


umyfle iey, y znowu nowe wfzczeły 

fie kruputy, že przelzłego opuściła | 
Spowiednika. A gdy otym piłała 

do Świętego Bifkupa, taki iey dał 

refpons: że om niechciať cale w tey | | 
prawie fiuchać zdania fwego, 4 ra- | 
czey polecał: ieys aby profita Pana | 
Boga, p innych uprafata o modlitwy | 
mó tę intencya, aby poznáť zamyfły 
Opatrznośći, Bofkieys m tey okazyis 
ezeli -fig miat podjąć tey- dyrekeyis | 
mowiąc 
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mowiąc, że niechciał s úby žadná 
ludzka racya, przymodziťa go do te: 
go flarania, ktore chciał mieć o da- 
fy iey. s 

Pod. ten czas Swięty Prałat 
chcąc z Matką fwoią Panią de Boi- 
zy wypełnić flub, ktory dawno byli 
uczynili, iachać do Świętego Klau- 


„| dyufza, oznaymił iey © tym, gdyż 


flyfzał, że yona była także flubem 
przyobiecała ftawic fię ná tym że 


| Świętym mieyfcu, y- wyznaczył 


dzień, w ktory tam- miał przybyć, 


| w ktory też y ona ftanefa. Dnia 


zaś 25. Sierpnia Roku 1604. odpra- 
wiła {powiedz generalną przed Swię- 
tym Bifkupem, na ktorey uwolnił 


| dą od krupułow, względem flubow 


-uczynionych; dał iey ręką fwoią ná- 
pilane: rozporządzenie akcyi całego 
dnia; nadalíze życie iey, zalecił iey 

i nade- — 
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nadewfzyftko rezygnacyą na wolą 
Bofką, łafkawość ferca, znofzenie lu- 
dzi przykrych, cierpliwość, miłość 
wzgardy, miłofierdzie ku ubogim: 
y uflugę chorym. Powrociła za 
tym bardzo kontenta do Diwionu, 
zawańszy w przod fcifla przyiazń 
z Panią de Boizy,y obiecawfzy ią ná- 
wiedzić w Zamku de Sales. 

Roku náftepuigcego dopuśćił 
ná nią tak ciężkie pokuly względem 
wiary, že fię tezolwowała iachać do 
Sabaudyi, iako była obiecała Pani 
de Boizy, fpodziewaiąc fię znaleść 
ratunek y pociechę u Swiętego Bi- 
fkupa. Prezydent Fremiot y Baron 
Chantal czynili iey wielkie trudno- 
śći, piechcąc na tę drogę pozwolić, 
ale ná koniec 24 wielkim iey nálega- 
niem, otrzymała pożądane pozwole- 
nie, y ftanęła w zamku de Sales na 

końcu 
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końcu Miefiąca Maja.  Zabawiła 
tam przez dni dziefięć, pod ktory 
czas, odprawiła znowu fpowiedź 
generalną przed świętym Bifkupem, 
ktory nie mogł fię prawie wydziwić 
fkutkom, ktore w niey fprawowała 
łafka Bofka z iedney ftrony, z dru- 
giey,wierńości iey w korreípondowá- 
niu, teyże łafce y natchnieniom Bo- 
fkim. Ušmietzyť w ten fpofob wizy- 
ftkie burze, ktore miefzały ducha 


dey; y cale iq ufpokoił, mowiąc iey: 


że o wielkim dziele zamyflať, yże 
Boy miał óney zażyć do wypełnie- 
nia go: łecz przydał: žego iey nie 
wyiawi, aż zarok, obliguiąc ią, aby 
Pana Boga profiła ża niego, żeby go 
oświecał, co. też y on, wzaiemnie zá 


-nią czynić obiecał. Chętnie ná to 


B. JOANNA zezwoliła, y lubo ra- 
daby była: dowiedzieć fię o tym za- 
myfle, 
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myfle, atoli tak (ie wtym dofkonale 
umartwiła, że y naymnicyfzey nie 

okazała w tey okazyi ciekawości. 
Zkad też, tak Świ ięty Bilkup iako y 
matka lego, w opiniy fwoiey o wiel- 
kiey iey świątobliwośći,  bardziey 
fię utwierdzili. 

Przyiechawfzy do Montelonu 
rózporządzała: interefla dzieci fwo- 
ich: z taka łafkawością y: wolnością 
ducha, żez każdym mile przeftawa- 
ła, ż kąd wizyłcy dziwnie zachwa> 
jali w ofobie'i iey roftropną dyrekcyą 
Świętego Bifkupa. Tak zas rofpo- 
rządziła cwiczenia y prawy iwoie, 
jako. iey był Swięty wódz ducho- 
wny opilał: torieft wftawała o gó- 
dzinie piątey, y ubrawfzy fieľamá, 
odprawiłą: godzinę medytacyi, po- 
tym rozkazawfzy pobudzić dzieci 
y flugi [woie, modlitwy ranne z nie- 
mi 
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mi odprawiafa, po ktorych Mfzy S: 
fluchač zwykła.  Poobiedzie, czy- 
tała Xięgi duchowne, aokoło dzie= 
wiątey w wieczor, odprawiwfzy rā- 
chunek fumnienia y modlitwy wie- 
czorne z dziećmi y domowemi, vy 
dawfzy im błogoflawieńftwo fwoie, 
kazała iść do fpoczynku: „fama zaś 
| defzcze przez puť godziny. bawiła fię 
na modlitwie „ kończąc ią przeczy» 
| taniem punktu medytacyi przypa- 
(| daigcey. Była bardzo wfłtrzemie» 
zliwa w potrawach, yoftra na ciało 
| fwoie, przez pofty, dyfcypliny,wło» 
fieńnice, y inne tým podobne umar- 
twienia. — Gzelto nawiedzała cho» 
rych z wielką im flużąc łagodnością 
y cierpliwośćią. | 

W roku 1606. gdy ciężkie cho- 
roby panowały w Burbilli, użyła 
poddanym fwoim z takim affektem 


y 897 
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y gorącością ducha przez niedziel 
fiedm nie żałuiąc kofztu, a bardziey 
włalney ofoby fwoiey, że fię famá 
ciężko z tey okazyi rozchorowała. 
Widząc figę w wielkim niebefpies 
czeńftwie śmierci, piłała do Oyca 
fwego, y do Teścia, profząc ich o 


błogofławieńftwo, y oddaiąc im w | 


opiekę dzieci fwoie. Zá odebra- 
niem tey fmutney nowiny tak Pre- 
zydent Fremiot, iako y Baron Chán- 
tal frodze fię zafmucili, gdyż ią fer- 


decznie kochali, y powážali iako | 


Swieta. Atoli przecie cudem łafki 
Bofkiey ozdrowiała, y powrociwfzy 
do Mantelonu, przyleta była yod 


Barona Chantal, y od dziatek fwo» | 


ich ztym więkfzą radością, im fię 
bardziey pierwey zatrwożylio życie 
iey. 

Nieuftannie tkwiąca w fercu 
iey 


U 
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iey chęć y pragnienie świat porzucić, 
y cale oderwać fięod rzeczy ftwo- 


all rzoných, aby tylko famemu mogła 
„|| fužyč Bogu,co raz fię więcey wniey 


pomnázaťo. © tym gdy pifiła do 
S. Fráncifzka Salezego, taki odebra= 


„ła refpons: Corko moża mie mojpi- 
| em za Tobie, zebyś cale fraciľa 
| tádziere zofłać Zakonnica, ale ras 


czey, żebyś fie temi myflami'nie za: 
bawiatń. Gdyż nie ma/z nic, coby 


| nám więkfy czynitó.wfręt: do pote. 
SI ORY pofig 


pku w dojkonałośći. flanu, w kiorym. 
żefłeśmy sako pragnienie fanu inne- 
go. + Widzę: górącą chęć, ktorą ma 
bydž Zakonnicą: > Wiadomo Bogn! 


„takom to częffo poleca? Dobroci Fe- 


go przy. oferze: Mfy Swiętey, nie 

tylko [am przezemnie, dle do tegom 

zażywać modlitw tych, ktorzy lepfe 

fa odemnie, | Naofiatek potym mfy- 
D 


kim 


nois 
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fikimpoznátem s że prz, idzie” teh 
dzień, w ktory maf fok opuścić, 
Lecz:czyli maf za czafem wniść do 
zakonne nie zefłem iejścze tego u fie= 
bie zdania, omfem przeciwne przys 
chodzą: mi myfl. Gbciey mi więc 
zoftawić trochę czefi, abym fipo to 
modliť, y fams y innych modlitwie inm 
żereś ten polecał. > W krotki cza= 
fie:potym pila doniey, życząc iey; 
aby zjechała do Anhezyum przed 
Swiętami <zefłania Ducha Przeńajź 
świętfzego, y oznaymując że chciał 
znią zniść [ie otym; czym iey był 
namienił toku przefiłego, za bytnóż 
ście wzamikude Sales. 


B: JOANNA szadofyyć czým 


niąc.woli' Jego; stanęła w Annčzý? 

um wigilia świąteczną. - W dam 

dzień nałtępuiący Uroczyftości Das 
epulacy y 


cha Przendyś: Święty Prałat, odpraż: 
) (22 $ 
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| 
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[| wiwízy Míza świętą, wziął z fobą 


B. JOANNĘ ná olobnosť, y dla 
zprobowania powolnośći iey, propo- 
nował rożnych zakonow reguły „aby 


«|| (obie iednę z nich obrała.  Zezwa- 


lała z wielką pówolnością na każdą 


| fegułę podaną fobie od S. Bifkupá, 


ktory ią w ten fpofob dobrze wypro- 


u bowawízy: naoftatek opowiedział 


Jey zamyfły fwoie o zakonieNawie- 
dzenia, ktore za czafem Wraż z nią 


| wykonał. " Powiadała potym, że le- 


dwico tey świętey ufłyfzała prawie, 
tak wielką w fobie uczuła radość y 
ochotę do niey, że cale wątpić nie 
mogła, aby w tym nie była oczy- 


if wita wola Bofka. Z tym wizy- 
«| ftkim, tak Święty Bifkup, iak y ona 


przeglądali wczefnie; wiele trudno- 
ści zachodzących do wykoriania te- 


“| gódzieła: co dałookazyą pomie- 
D 


2 nione- 
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nionemu Świętemu, iż, te wyrzekł 
cdJowa: Widzę iaw tym włzyftkim 
ewielć przeciwności „lecz Opatrzność | 
<cBolka, ułatwi ie, kiedy tego. czas | 
będzie. gd 
Pod.czas bytnośći. B. JOAN: 
NY w Annczyum;. Fani de Boizy 
wielki ku niey zabrawfzy affekt, na: 
mieniła S. Bilkupowi, fynowilwe: 
mu, iżby;życzyła, fobie, doftać ftarr | 
fzą corkę iey,ża żonę dla Brata jego, | 
Barona. Lorens. >. Opowiedział „te || | 
wolą Matki fwoiey, .B. JOANNIE, | 
ktora bardzo fię zamielzała na tę 0- 
dezwę , nie fpodziewaiąc, fię, aby] 
Dziadowie Gorkiiey, zezwolić mos 
gli naoddalenieWnuczki ich z Franzi 
cyi Oyczyzny fwoiey, Przyięła ie>| 
dnak, tę. propozycyą. wdzięcznie, iy 
obiecała. wlzelkięgo przyłożyć, fta-| 
ranią, aby, ią-doslkutku przywieść 
mogła: > 
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mogła.  Zabawiwfzy niedziel fześć 
w Annezyum z Świętym Dyrekto- 
rem fwoim, y zmocniwłzy fię w 
dobrych przedfięwźięciacah, biorąc 
przed fię (pofoby do wypełnienia za- 
myfłow fwoich, odiechała zupełnie 
kontenta y ulpokoiona - we wfzy- 


| ftkich: wnętrznych fwoich zamic- 


fzaniach. 
Odieżdzaiąc od S. Bifkupa, 


| profiła go, aby iey pozwolił wziąć z 
| fobą fioftrę lego młodfzą przedzi- 


wney piękności y rozumu. Chętnie 


| na to zezwolił, ciefząc (ie, že fie w 


dobre doftaie cwiczenie. Skoro 
przyiechała do Montelonu, Panna 
de Sales ciężko fię rozchorowśła ná 


| gorączkę y dyfłenteryą, y wfzyfłkie 


ftarania, ktore zniewymowną pil- 

nością koło niey miano, nie mogły 

ią z tey choroby uzdrowić, y z niey 
D3 umar- 


JĄ De) Co 
umarła w krotce, mäiac lat blifkó 
piętnaście.  Niewypowiedzianym 
z tey okoliczności B. JOANNA by- 
ła zdięta żalem, o ktorym oznaymi- 
ła S. Bifkupowi.  Bąrdzo y on ża* 
folny był z tey nowiny, ile że wiel- 
ki miał affekt ku tey fioftrze fwoiey. 
Lecz widząc, iż zbytni żal wziął go- 
renád B. JOANNĄ, napomniał ią 
y pociefzył, w te (iako ftoi w liście 
Jego ) flowa: widzę, że maf erce 
filne, ktore tego, co kocha, ufilnie 


pragnie, ycbwalę to, gdyż ferca mie | 
kczemiie y iakoby wmpu? umarie 1 | 


mało [ie zdadza. Trzeba iednak 
naymiika Gorko moia miarkować „te 
checi twoie, y dlatego czyń co pora- 
nek mocne przedfiewzięcie kochać 
jednego nademfyfiko Boga „ yflofo- 
wać fę do woli Jego mnaytiezno= 
śnieyfzych przypadkach, 


W tym 


1 
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| W tym nie ukolowanym  zofta- 


iąc żalu, po śmieci Panny de Sales 
umyfliła dać Corkę (woie w Dom 
Salezyufzow , 'w'nieiaką nadgrodę 
ftraty, ktorą on miał w tey zmartey. 


| Jakoż na tych miaft opowiedziała 


iwoy zamyłł Prezydentowi Fremiot 
Oycu (wemu, ktory w tym wielką 
pokazał trudność. Lecz ukochana 


| Gorka Jego tak mężnie y ftatečznie 


utrzymywała zdanie fwoie, że náo- 


| fłatek na nie zezwolił, iużto, dla 


tak zacney trafiaiącey (ie partyi,iuż 
y dla tego, że ofobliwym fpofobem, 
poważał fobie S. Bifkupa Geneweń- 
ikiego. - Nie mniey y krewni z liniy 
OQycowfkiey Panny Chantal, zézwo- 
lili na toż małżeńftwo , a zatym S. 
Bifkup przyiechať: z Baronem 'To- 
rens Bratem fwoim; do Burgundyi 
dla widzenia tey-Panienki,ktora-do- 
| | piero 
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piero miała lat iedenaście: Uczy- 
niono zwyczayne w tych okolicznó+ 
ščiach zobu ftron kontrakty, akt 
zaś wefelny odłożony. był do naftę- 
puiącego roku. 

B. JOANNA pragnąc wielce 
zakończyć č intereflfundowania zako» 
nu fwego, y razem fluchač kazań S. 
Francifzka Salezego, ktore miał mie: 
wać pod czas poftu w Annezyum, A 
do tego, chcąc zawieść corkę fwoię 
do Matki tegoż Świętego, bardzo 
fobie życzącey widzieć ią, wybrała | 
fię w tę drogę, y przyiachała do An: 
nezyum w pierwfzy.tydzieńPoltu ro- 
ku 1609. Pod cały tam czas bytno= 
śći fwoiey , bywała na wfzyftkich 
kazaniach y nabożeńftwach w ko- 
ściele; nie opufzczaiąc przy tým, ża- 
dnego uczynku poboznosči Chrze- 
ścianikiey „czyli fię gdzie publicznie, 
Czyli 
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czyli prywatnie w Domu fwoim 
znaydowała. W wielki Piątek po- 
twierdziła fluby fwoie, ktore uczy- 
niła była, gdy {ię naypierwfzy raz 
poddała pod dyrekcyą Świętego Bi- 


|dkupa, y napifała ie w ten Ípolob: m 


dzień śmierci Zbawiciela mego > 
Roku 1609. odnowitam śluby naoie 
z nową y niemymowną pociechg pra- 


| gnat umrzeć fobie famey, y mfyfikim 


fiworzotym rzeczom , abym żyła 


| wedlug zrzadzenia Opatrznośći Bo- 


JKiey, ktorey fię zupełnie konfekruię 
J abym iey pofłukną była m ofòbie 
Nayprzewielebnieykego Jmói Xig. 
dza Bijkupa Geneweńfkiego, mego 
ukochanego Qyca Duchownego! Bo- 
że! dopomoż mi, wyfłućbay y pizyi= 
miy ferce moie, gdyż ci ie oddaię 
wcale. Po wielkiey nocy umowi- 
włzy dzień wefela Corki fwoiey, y 
rolpo- 
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rofporządziwfzy wfzyftko, co tylko 
potrzeba było do wykonania zamy- 


flow z ftrony fundowania zakonu Il 


Nawiedzenia,odiechała doDiwionu. 


Przemiefzkała przy Oycu fwo- | 


im kilka miefięcy, pod ktory czas 


Pan ieden bardzo bogaty z Burgun- | 
dyi,a razem wielki Przyjaciel Prezy- | 
denta Fremiot, konkurrował o przy- | 


iazń iey. 


Zyczył tego maryażu 


Ociec iey, iako y wfzyfcy krewni | 


ftarali fię, aby przywiedli do kon- 
fenfu nań, B. Wdowę, gdyż dobrze 


znali godność y rzadkie przymioty | 


tego kawalera. Lecz z nieporowna- 
nym meftwem y ftatkiem odpor da- 
ła tym wlzyftkim perfwazyom, tak, 
że przerzeczony Pan odftąpił kon- 
kurrencyi (woiey:á oná za tym chcąc 


krwią fwoią przypieczętować obie- 


tnice Bogu uczynioną, że innego Za- 
dnego 
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dnego oblubieńca nigdy- przyimo- 
wać nie miała, wyryfowała ná Pier- 
fiach fwoich Nayflodíze Jmię Jezus, 

W kilka dni potym znayduiąc 


-| fięfama z Prezydentem Qyćem fwo- 


im, y chcąc zabieżeć na dalszy czas 
podobnym iakim z ftrony ftanu 
Małżenikiego nątarczywościom, fą- 
dziła za rzecz flufzna otworzyć mu 


| fzczerze zamyfł fwoy, ktory przed- 


fiewzięła świat opuśćic, co tež y u- 


| czyniła, wyznaiąc, iak od dawnych 


czalow, Bog ią. powoływał ná flużbę 
fwoią. -À ponieważ ftarfza Corka 
Jey wprędce zabierała fię do pofta- 


„|| nowienia, dwie też młodfze miał 


fię edukować w klafztorze, o Synu 
zaś, on że fam,iako kochaiący Dziad 
Jego aOciec Jey, obiecał mieć fta- 
ranie, luž iey nic nie przefzkadzało, 
aby nieodwłocznie wykonała powos 
łanie 


ROCCO 
łanie Bofkie, zá wiedzą y konfen- 
fem Jego, o ktore go uprafzała. Pre- 


zydent Fremiot Ociec Jey, iuż podeż | 


fuły w leciech, zadumiały ná te flo- 


wa rzewliwie płacząc rzekł; Ah! 


<ckochana Corko moia, niech raczey 
F“umre, mafzli mię opuścić. — Oná 
niefpodziewaiąc fię takiey Oyca fwe- 

o odpowiedzi, trochę fię zrazu 
zmiękczyła , lubo iednakowy w 
przedfięwzięciu fwoim ftatek zacho- 
wała: a tym czałem dla pociefzenia 
go rzekła mu: że to tylko Bofkie 
było natchnienie , ktorego mu fię 
chciała zwierzyć, iako kochaiącemy 
Qycu, yżeiefzcze w tey okazyinie 
nie zakońkludowała. “ Uciefzył fię 
tą odpowiedzią Ociec Jey, y obligo- 
wał ią, aby nie kończyła interefľu te- 
go, pokiby fię nierozmowił z Bifku- 
pem Genewenfkim, co mu tež do- 
trzymać przyobiecała, Tym 


| 
a 


wi o 


a 
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Tým czatem dopyacit Pan Bog 


na B. JOANNĘ wielkie wnetrzne 


| nieufpokoienia,co do powołania i ieys 


| ato z okazyi affektu,: ktory iey ko- 


| | chaigcy Ociec.. swiadczyf.,... Czart 
| tež na myfl iey przy wodziť, žeby to 


była | wielka nieludzkość ::y. okruż 
cieńftwo opuścić Oyca w leciech 


1 podelziego, y.kochane (Woie:porzu- 


cić. dziatki. ... Arcy-Bifkup. Bitury- 
cenfki „Bratiey,. iednego „był zdania. 
z Oyceni, periwaduiąc Sioftrze {wos 
iey, že była.obowiązana mieć (tara 
nico dziątkach fwoich, y>mowiąg 
| iey:że więkfza ieft cnota;żyć dolko- 
nale w tym ftanie.w ktorym mas Bog 
poftanowił „ aniżeli pod. pretextem. 
iakieyfi żar liwości. iść zalekkomyśl- 
nemi wynalazkami (wemi. „B. [Os 
ANNA zwielka pracą wytrzymała 
y zwyciężyła: te wfzyftkie Rena 
ofu- 


o OWA 
ftofuiącfię we wfzyftkim do decy- 
zyi Swiętego (wego Dyrektora, y uż 
prafzaiąc tak X. Arcy-Bilkupa,. iako 
y Prezydenta Oyca fwego, aby wię- 


ćey o tym z nią nie mowili, pokiby || 


fię zonymže" w tey fprawie nieżnie” 
fli, co ohi uczynić obiecali,y dotrzyć 
mali. t 
W Miefiącu Październiku S, 
Francilzek Salezyufz wefpoł z Bra< 
tem fwoim Baronem Torens przy* 
jechał do Montelonu, na'akt wefel- 
ny z Panną Chantal ktory fięz przy= 
zwoitą odprawił wipaniałością. NA 
zaiutrz póty akcie B. JOANNA 
profiła Arcý-Bifku pa Brata,ý Prezyć 
denta Oýca" fwego, aby fię rozmo- 
wili ozamyłłach y wôkacyi Jey; Z 
Świętym tam przyťomnýtm. Fran“ 
cilzkieni:. Zefzli fię więć: wlżyfcy 
trzech razem, ‘y. rozmawiali z (óbą 
przez 


%. 
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przez godzinę. Potym przyzwali 
B. JOANNĘ, ktora ž taką madro- 
śćią y męftwem przełożyła im, w 
lak dobry fpofob, rozporządziła Jn- 
terefla tyczące (ie dobr y fortun dzie> 

[či fwoich, žena nich: ani żadne nie 


| pozoftafý fię. długi, ani żadne przes 
[wody prawne, iż z dyfkurfu y zdaż 


nia iey ( ktore tež y S. Bifkup mos 
cnemi racyatni popierał, dowodząc; 


| če inftypke iey od famego: Boga pos 
„chodził )* Arcy-Bifkup' y- Prezydent 
i Juznali;: y ofadzili, "že: bez“ grzechu 
, mie mogliby « fię woli: Jey dľužey: 


/przeciwiać; w ktorey widzieli {pras 


; wę famego Boga. 


Ale tedna iefzcze tradność da 
ułacwienia zoftawafg, to:ieft gdzie= 
dy miał bydź założony pierwfzy klas 
ztor tey-nowey kongregacyi, w kto“ 
ým miała miefzkać B. JOANNA 

Chan- 
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Chantal. Prezydent Fremiot-chciał; | 
aby die to ftalo, w Diwionie, Arcy= 
Bifkup zaś:pragnął „aby w Augulto- 
dunie, aby mielzkała w, blilkosci | 
dzieci (Wôich.... Lecz. Bo JOAN- |) 
NA, ktora chciała tam miefzkać; [X 
zkadby y- ona: fama, sy pietwíze w fn 
Chryftufie Corkiiey, predzey-y bli-|B, 
žey rad y nauk Świętego fwego Dy-[y 
rektora zaciągać. mogły, rzekła do | 
nich: że zaacyi Corkifwoiey, ktorá | + 
zlat. mtódych jefzcze nie/ wyfałaj Íy 
obowiązana była. pierwfzy, klafztor | x 


„ założyć w Annezyum, mieście nie. | dj 


zbyt odległym od Torens, rezyden= | p, 
cyi Corki iey, gdzieby miała (polos | 
bność wfpierać ią macierzyńiką radą | jj 
fyoig:. "Przydaľa y to: że gdyby [+ 
intereffa dzieci tey,» koniecznie wy* JB 
mógały, aby czalami doieżdzała do ||, 
Burgundyi, z chęcią tę fwoię powin= | 
nosť 
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bl ość czynić miała, zá pozwoleniem 
| 5. Frańcifzka Salezego, ktory też z 
"| ftrony fwoiey wrodzoną przyletnno- 
cll ścią y łagodnością upewnił Atcy- 
| Bifkupa y Prezydenta, że B. JOAŃ- 
| NA pilną pieczą o dzieciach fwoich 
W] mieć będzie, inaczey fwoiey przed 
if Bogiem nie uczynifaby zadofyć náy- 
| więkfzey powinnośći, od ktorey nikt 
of ią uwolnić „nie może. Tá obietní- 
lij Ca y nadzieia trochę pociefzyła kre- 
al wnych iey, ktorzy niżeli fię z tam- 
U tąd roziachali, zezwolili ná woka- 
m Cyą y Odiazd iey. Za fześć niedziel 
"| Prezydent Fremiot wziął na (ie, aby 
"toż famo zezwolenie otrzymał dla 
l/(ňiey u Barona Chantal , co mü z 
Ji wielką przyfzło trudnością. Atoli 
1 B. Sýnowá iego, przez nieflychaną 
9 fwoig dobtoć y łagodność wfzy- 
r ftkiego dokazała. 

E Niżeli 


Ko NDE 
Niżeli S. Bilkup Genewenfká 
owrocił do Diecezyi dwoiey , B. 
JOANNA proliła: go, ady w przod 
Mía S. dla Parafianow odprawił, y 
krotka laka do nich miał exhortę, 
co z takim uczynił pożytkiem, że ná- 
wrocił rofpultnego iednego mľodzia- 
na, ktory w Kuce potym zoltał ka- 
pucynem. Za by tności. 5. Bifku» 
a w Montelonie, Parna: de Bre- 
chard Szlachetnego urodzenia, mie- 
fzkaigca na; ten.czas w bhfkim fa- 
fiedztwie , nawiedził: 3: Prałata, 
mowiąc z nim koc pk pragnie- 
niu zofłać « Zakonnica. « „len wi- 
dząc w niey te. tak Święte dyfpozya 
cyc, rzekł iey: chciaťažbys Wafze 
mosc Cope Rai kompaniv „Barono- 
wy Chantal ? z tego pytania w pos 
mienioney „Damie wydawała lie 
wielka radość y ukontentowaniej 4 
zatym 
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zatyni Swięty  Bifkup obiecał iey. 
znaleść mnieyfce w przyfzłym (woim 
nowym zgromadzeniu. | 

W ten że czas Panna Faure 
Corka  pierwfzego « Prezydenta w 
Chamberi, miała. natchnienie, aby 
porzuciła świat y poddała fię pod 
dyrekcyą S. Bifkupa Gk 
go, iakoż gdy powrocił, znalazł ią 
zgodną y godną towarzyftwą z B. 
JOANNĄ: Chantal. Jnfza także 
Dama w Sabáudyi nazwana de Cha- 
te], ktora naten czasznaydowała lię 
w Niemczech, uczyniła była flub 
przy iednym Hawnym w tamtym 
kraiu Obrazie Naýs. Panny, zoftać 
zakonnicą; w takim inftitutum, ktos 
zeby iey było ofobliwie konfekrowa- 
ne, maige pierwey zażyć w tym 1a- 
dy Świętego. Frańcifzka Salezego. 

Prezydent Fremiot, wymogł 


U 
€ 
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na Corce (woiey, aby odłożyła ode 
iazd {woy aż do roku po naftępuią= 
cey Wielkieynocy „na co ona zezwo+ 
lita; A gdy termin naznaczony 
nadfzedł, Baron Torens, ktory od» 
prowadził był Świętego Brata {wes 
go» przyiachał y po żonę fwcią, y 
po B. Matke iey, ktora przy odiež: 
dzie fWoim, ażegnaniu fię z Oycem 
męża (wego; padła do nog iego,pros 
fząc o odpufzczenie ( ieżelimu kič« 
dy była okazyą iakiego nieukoné 
tentowania ) jako też y o błogofła+ 
wienftwo, y żałecaiąc mu fyna fes 
go. Zacny ten, "dobry iy fędziwy 
ftatzec ráige lat 86. w nieutulonyrń 
był żalu ztego rozłączenia, życząc 
iey wfzelkich od Pana Boga łafk y 
fuczęśliwości.  Wfzyfcy obywatele 
w Montelońie a ofobliwie ubodzy; 
w obfite fię łzy rozpływali przy od- 


ieżdzie 
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iezdzie iey. Zegnała fię ze wfzy 
ftkiemi, krotką wprzod mńiąc do 
nich mowę, y oddaiąc fię modlitwie 
ich. Naoftatek wybrała lię z Do- 
mu fwego w tą podroż z Baronem 
Torens, y z Corką fwoią zallubioną 
"mu, z Panną de Brechard z drugą 
młodfzą: Corką, y Synem fwoim. 
Przeieżdzaliąc przez  Augufłodun , 
proliła iednego pobożnego zakon- 
nika, aby poiechał do Oyca Męża 
Jey.y fužyť mu w rzeczach do zba- 
wienia dufzy należących, przypra: 
wuiąc go: do dobrey: śmierci, co òn 
też wiernie uczynił. | 

. Gdyprzyiechała do Dywionu, 
wzmocniła tig Przenayś; Kommunią, 
przeciwka ciężkośći, ktorey fię fpo- 
dziewała doznać przy rozłączeniu 
(ie z kochaiącym Qycem, Synemsy 
"wfzyftkięmi krewnemi. > Z wiele 

| kim 
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kimtedy. męftwem y zwycięftwem 
fiebie famey upadľa do nog Oyca 


fwego, profząc go o blogolľawieň- 


ftwo,y aby miał pilne ftaranie o Sy- 


mu iey; ktorego opiece iego polecała. 


Prezydent Ocieć iey, tak miał ferce 
od żalu fciśnione, że ledwie nie u~ 
märt,y rzewliwemi zalawfzy fię Ťza- 
mi,fcifkaiąc mile Corke fwoią, rzekł: 
scAh! moy Boże , nie przynależy 
scii fprzeciwiać fię rządom Twoim! 
cca lubo tego przypłacę życiem mo- 
stim, oddaię ci ukochaną Corkę ma- 
cie. | przyimiy tę ofiarę, a pociefz 
st mie, á to rzekłfzy błogołławił iey, 
ty 'podniofł ią z ziemie. Miody 
Chantal Syn iey, maiąc latr: padł 
do nog iey, oblewaiąc fię łzami, 4 
chcąc wfzelkiemi fpofobami,z mięk- 
czyć ią y zatrzymać: zażywał do 
niey fow s do litości y afektu 
ę wzbu- 


BOGOOER mą 
wzbudzaiących; naoftatek moftém 
fię położył w progu drzwi, przez 

tore wyniść miała, mowiąc z pľa- 
“eczeem: Widzę ia nayukochanfza 
t Matko, że fpofobu nie mam do 
<czatrzymania cię, wynidzże przy” 
<naymniey depcąc pomnie iedynym 
“fynu Twóim ? Bardzo ią te iliowa 
przenikńęły, y łzy wycifneły z oczu 
iey, gdy ukochane dziecie depcąc 
w ten fpofob, iść po nim mutata, 
Jednakże obawiaiąc fię, aby nie ro- 
zumiano, że ten płacz iey pochodził 
z iakicy Odmiany , czyli nieftate- 
cznośći w zamyłłachiey, y przedlie- 
wzięćiu, obrociwfzy 4ię do przyto- 
mnych tam ludzi, z welofg y ulpo- 
ec koioną . twarzą rakla: Trzeba 
<<wybaczyć miętkości moicy, gdyż 
«oddalam fię na zawfże od Oyca 
mego y Syna iedyntgo, 4 za to wizę= 

ai binh Zie 
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ecdzie mieć y dziedziczyć będęBoga. 
Szczęśliwie {ię jey, powiodła 
droga do Miafta Annczyum, w kto: 
re w iechała wraz. z. Świ iętym Gene- 
vwenfkim Bifkupem , y niektoremi 
jnnemi zacnemi Damámi , ktore 
przeciw niey o dwie mil wyiechaty: 
Zabawiwfzy tam kilka dni, odwio» 
zła Baronową Torens, Corke (woią 
do domu Męża iey„y tam nie co pov 
miefzkała, ucząc y Ípoľobiac ią, iak> 
by naylepiey miała rządzić y fpra- 
wować dom fwoy: powrocifa do 
Annezyum , gdzie iak przybyła, ná 
ten fam czas, Panna Faure y Cha + 
tel przyiechały profząc.aby ich przyr 
ieła do fwoiey przyfzłey, kongregar 
cyi,iakoż obiecała im mieyfce,y S.Bi 
[kup umyflif w dzień zefłania Ducha 
Przenáys: tąż założyć kongregacyą. 
Lecz Bog dopuścił, że iedna Damá, 
ktora 
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ktora fię miała do tego naybatdziey 
przyłożyć, ofobliwie przez zakupie- 
nie pewnego domu, czyli z niefta- 
teczności umyfłu, czyli zinney ia- 
kiey przyczyny odmieniła intencyą 
fwoię. « Więc Święty Bifkup prze- 
ig] na fiebie zapłacenie umowionego 
domu, kazał przy nim wyftawič 
kapliczkę, y wízyftko na kfztałt 
klafztoru wygotować, y fporządzić, 
aby {iç ceremonia założenia kongre- 


gacyi odprawiła w dzień Swiętey 


Troycy. 

W wigilia tego dnia dawno 
od B. JOANNY upragnionego, tak 
ciężką Bog na nię dopuścił pokufe, 
żeledwie nie była od niey zwycię- 
żoną, y nieoditąpiła wfzyftkich zá- 
myflow (woich, Stawiatiey czart, 


;przed oczy, niezmierny żal Oyca y 


Syna iey, owfzem trapiło ią (umnic« 
nie 
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nie, ilerazy przypominała fobie flo- 
waPifma S. ( biorąc ie w fenfie lie 
teralnym, ) ktore przypiluią nie- 
ludzkość Rodzicom opułzczającym 
dziatki [woie. "Na koniec trzy całe 
godziny wytrzymawfzy to naumy= 
flemęczeńitwo, ktorego nikt nigdy 
lepiey , chyba ten, ktory gó łam 
przez lie doświadczył, poiąć nie nio- 
ze, padła na kolana, gorąco Boga 
profząc, aby ią oświecił, co má czy» 
nić? Jakoż wyfluchał dobrotliwy 
Bog pokorne prozby iey, napełnia- 
iąc ią obfitemi końlolacyami, y ue 
twierdzaiąc ducha iey w pierwfzym 
życia zakonnego przedfiewżięciu. 
W; dzień: uroczyfłości Prze- 
nayświętfzey Troýcy, ktorá w teh 
czas przypadła na dzien fzófły 


czerwca, Roku 1610. y w-tenżetcz 


łam. dzień było Świętego Kláuďyú« 


(za 


| W) COME 75 
fza, B. JOANNA, z Panną Favre, 
y z Panną Brechar, pod Dyrekcyą 
S. Bilkupa Geneweńikiego założyła 
fzczęśliwie pierwlze fundaménta zá- 
konu Nawiedzenia, ktory fię ftałtak 
dalece pożyteczny całemu światu, y 
do dzis dnia przykładem świątobli- 
wego życia w Kościele S. iaśnieie. 
W dzień tedy pomienioney uroczy- 
ftości, Swięty Bifkup wyfłuchawfzy 
ich Ípowiedzi, y dawfzy Nayświęt: 
Kommunią, oddał im Koaftytucye 
dla nich umyflnie fpifane. - Potym 
żarliwą uczynił exhortę o wierności, 
z ktorą powinny były zachować ie, 
nie mniey, iako. y wzgardzie świata, 
którą w nich dziwnie chwalił, á upe- 
niť ie o flodkim ich na otym 4 fta- 
tecznym ufpokoieniu mą Naa 
znaczył im na oftatek klauzurę, kto« 
ra przez rok tylko pod czasich Ngą 
wicy- 
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wicyatu trwać miała, gdyż przy pos 
czątkach zákonu, Swięty  Bifkup 
mniemał, że Corki Jego więklzyby 
pożytek Bliznim fwoim przyniolly, 
gdyby nie zachowuiąc klauzury , 
wychodziły z klafztoru według po- 
trzeby, dla ufugi chorych. Lubo 
zaś B. JOANNA nie obowiązana 
iefzcze była flubem uboftwa, chciała 
iednąk probować fkutkow iego, 
przez dolkonałe  ogołocenie fię ze 
wizyftkich dobr y wianá fwego, u- 
ftepuigc ie dziatkom fwoim, a kon- 
tentuiąc fię penlyą. ktorą iey wy- 
płacać obiecał. Arcy-Bilkup Bitury« 
ceníki, Brat Jey. 

i W krotkim czafie: przyieľa 
wiele Panien do Zákonu fwego tak 
„dałece, že przez rok ieden Nowicy- 
atu dziefięć ich oblekła w Habit 
Święty. « Dyrekcya y świątobliw ość 

oby» 
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obyčzaiow, opilana w świętych re= 
gułach zakonu tego wiele bardzo oż 
fob zachęcała do przyięcia go, te 
zwłafzcza Damy, ktore lubo rezol- 
wowały fie porzucić świat,nie miały 
ijednak tyle dif, do znofzenia umar= 
twienia y pftrości w infzych. zako- 
nach. ordynaryinie: znayduiących 
fię. Święty Bifkup wielce ciefząć 
fię, z fzerzącego fię tego na ow czas 
maleńkiego fwego inftytutu, błogo- 
fławił za to Pana Boga, y tak w tey 
materyi do iednego fwego przyia- 
<< ciela napilał: «Mam nadzieię że 
Bog; Oyców  nalzych rozmnoży 
‘Corki nafzeziako gwiazdy na Nie- 
c“biezy: piafek'na brzegach morfkich; 
<< prawda ieft,że długie y čzefte cho- 
cfroby: ~ nafzey maymilfzey -Matki 
<<Chantal $: dolyé nas zatrwożyły; 
«lecz Bog nám ią :iuž przywtocił, 
poka- 
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e“pokázawfzy w ofobie iey przykład 
<<nieporownaney cierpliwośći y ła- 
sefkawośći. 

Gdy nadfzedł czas Profeflyi 
B. Matki, czekała z utęlknieniem; 
na powrot S. Bilkupa Genčwen- 
fkiego, ktory w pilnym intereflie od- 
iechał był do zamku de Sales, do- 
kąd też chwalebną y świętą niecier- 
pliwością zdięta, napifała do niego 
sew te flowa; kiedyž przyidzie ten 
eedzień fzczęśliwy ? moy kochany 
«Dycze, w ktory uczynię Bogu me- 
“mu nieodwołaną nigdy fiebie fa- 
<cmey ofiare? Dobroć Nayświętfza 
e'iego wznieca we mnie wielkie pra- 
Fegnienie, abym fię “mu iak nayprę- 
scdzey cale poświęciła, ktore ieżeli 
ecdłnżey tak mocno tkwić wemnie 
«będzie? boię fię, śbym nieukro- 
scjła dni życia«mego, O iakto 


ieft 
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*ieft rzecz ciężka prawdziwey mii- 
edośći,każda przelzkoda y przytrzyw 
“mánie iey 1 Wfzyfcy by, ludzie 
prawie obumierali z miłości ku Bo- 
“gu fwemu! gdybym im mogła 
<cwyrazić „ y aolłatecznie oświad- 
<<czyć,iaka left. wnętrzna w duchu 
fiodycz. pochodząca z miłości Boga. 
Święty, FrańcHzek Salezyufz 
wzbudzony taką gorącością ducha 
tey fwoiey ukochaney w Ghryftufie 
Corki, wlzyftkie inne fprawy pręd- 
ko zakończywizy przyiachał do An- 
nezyum, y gdy pierwey,dóbrze wy= 
rozumiał , łatek. wokacyi tých 
trzech oblubienie Eofkich, odprawił 
z niemi ceremonią. Profefłyi. 

Prędko- po, tyn akcie, Prezy» 
dent Fremiot zakończył bieg śmiet< 
telnego życia fwepo,8. Bifkup Ge» 
neweńiki» Oznaymił-iey tę nowiňe, 

, Z 
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z ktorey niewypowiedzianým była 
napełniona żalem. A Pan Bog dla 
wiekfzey iey zallugi, ciężkieznowu 
na nią dopuścił na umyfle trofki y 
niepokoy: Obawiała fię bowiem, 
ieżeli przez fwoie oddalenie fię od 
Qyca, nie była mu prędfzey iegó 
śmierći Okazyg. Lecz Bog dobro- 
tliwy, ktory zwykłzafmucać, y po- 
ciefzyć, w krotce fprawił w dulzy 
iey zupełne ufpokoienie. 

Święty Bifkup fądził natych 
miaft za rzecz potrzebną , aby B. 
Matka Chantal iechała do Burgun- 
dyi dla wiekfzego dobra dziatek 
fwoich, iakoż poddała fię radzie ie- 
go, y wybrała w tę drogę, wżzią- 
wizy zfobą zá towätzyfzke Matkę 
Favre, y Barona Torens żięcia fwe- 
go.  Przyiechała fźczęśliwie do Di- 
wionu, kędy zabawiła przez cztery 

je- 
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miefigce, dla rozporządzenia wlzy- 
ftkich intereffow. "Syna zaś fwego 
oddała na nauki do Akademiy: Za- 
cni krewni Jey, chcąc ią przy: fobie 
zatrzymać, rożne do odiazdu czynili 
trudnosči: lecz oną-wfzyftkiete u» 
łatwiwizy, odiechała, y przybyła.do 
Annezyum w wigilią Bożego Nas 
rodzenia. | SEPSY 

"Tu udała fię zaraz doo- Bi- 
fkupa; dla fprawienia fie przednim 
z całey drogi fwoiey,pod ktory:czas; 
między infzemi rzeczami ftofuiace- 
mi: fię do wnętrzney: dyfpozycyńduź 
fzy fwoiey, powiedziała mu. dako 
raz pod czas modlitwy wyraźne mia* 
ła natchnienieod Pana Boga, aby fię 
przez {lub obowiązała czynić to tyl: 
ko, čo będzie mniemała bydź dos 
fkonálszego j` ysiako to w' famym 
fkutku wykonała natchnienie. Swię= 
F ty 
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ty tem Prałat, <będąc:dobrze wiado« 
mym! dofkonałośći» tey dufzy; nie 
fprzeciwił fię temu, owfzem kazał 
iey denże Alub'przed. fobą odnowić. 
Potym 'ta: swiatobliwa: Matka nie 
maiąciwżględu'na podiętą fatygę 
w drodze; naftęjnią zcdý: zaraz nocy 
farma cprzez fe, odprawifa z infzemi 
Sioftrami Jutrznią, pragnącdię tym 
ipolobentzlaczyc>2 SWwiętemi Anio- 
łami opowiedaiącemi:fokóy nazić- 
misdudziom dobrejowoli. 

Niżaiutrz zaczęła lię ówiezyć 
w zwyczayńtych miłofiernych uczyn 
kách, „nawiedzającichorych z) Towa? 
rajko fwoią; vyv flúzac: im Wonay+ 
obrzýdlízych: <horobach: doslreež 
ták: wielorakie -pracecy fatygi bez 
żadnego. odpoczynku „0 W okrotce 
odięły iey prawie: w [zy ftkie fiły;cy 
ztąd ciężko fig rózchorowała. Ghciaž 


albo- 
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albowie Pan Bog, aby tá kofigres 
gicya; ktorą obrrwzniecił na (chroż . 
nienie fię "od światasolob ofobliwie 
delikatnieyfzcy komplexyi y. przy> 
fłabfzego zdrowia, miała taką: Fun= 
datorkę; «ktotaby. przez: włafne dos 
świadczenie rożnych chorob y doles 
gliwości, <tymawiękfzą ošwiadczáfa 
litość chorym yi abym. Swięty 
Bifkup maiąc ią za prawdziwą pod- 
porę; poczynaiącey „fię kongregacyi 
iwoiey  ofobliwie: ftarał diç o zdros 
wie iey; A zatymokazał przyzwać 
rożnych medykow, z ktorych ieden 
przez. kilka dni dobrze diç iey przys 
patrzywfży: rzekł «do S. Frańcifzka 
Salezego:Mći Kięże Bifkupie, ta Pa- 
cyentka chotuie fzczegulnie z miłó+ 
śći Bolkiey; nie mam ia lekarftwania 
taką chorobę. Skutek pokazał, że fię 
nie myliť. W zdaniu fwoim , gdyż 

F2 prze- 
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rzeftawfzy zażywać lekarftw ludze 
kich „ lepiey fię mieć poczęła nad 
wizelkie mniemanie. Wfzyftek ten 
€zas,przez ktory do pierwízego przy- 
chodziła zdrowia,nie mogač obracać, 
na zabawy z reguły zakonney opila- 
ne;trawiła na duchownych:z:S. Dys 
rektorem (woim, rozmowach, y na 
radach, ktore odniegozaciągała. 
| Jak prędko zas przyfzła do do- 
fkonałego zdrowia, myfliłao prze: 
prowádzeniti zgromadzenia {wego 
do'infzego klafztoru, gdyż tak wiele 
fioftr zakonnych *przybywało:, že 
pierwfzy klafztot nie mogłich obiąć; 
Nie'można wyrazić co 1ak!wiele B: 
Matka z tey ucierpiała oKazyi;satoli 
chcąc > po iakićy częśći łatwo fię 
domýllec z fłownaftępuiących, ktos 
re S. Bilkup 'w*tey materyi napifał 
doiednego z Przyiacioł fwoich:Mat+ 
ka 
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eka nafza y Gorki Jey; wielkie ciers 
«pią przefladowánia, lecz kiedy Bog 
sieft ucieczką ich, czyż nie fą fzczę< 
<ffiwe? gdy uważam, iak chętnie 
e ta: Matka nafza wfzelkie: znofi 
“przykrosči, mowię:do Pana Boga; 
«dziękuięć Boże moy zá ten przy- 
eckład, ktory mi daiefz do umocnie: 
«mia tiẹ w ufnośći ku Tobie `y cier 
pliwośśi. MÓW 
~ Pod ten fam czas Kardynśł 
Marqvemont Atcy-Bilkup Lugduň- 
fki pragnął mieć w Lugdunie zakon= 
nice Nawiedzenia. Pifał o tym do 
S. Frańcifzka Salez: ktory. chętnie 
zezwolił ná proźbę iego. © Natych- 
miaft Kardynał wyfyła, iednego z 
Prałatow fwoichrykaretę po B. Mate 
kę Chantal, Wyiáchafa więc'zAn= 
nezyum: 25. y Stycznia, Wziawízy Z 
{oba Matke Favre,: Chatel y: blas 


F; maly. 
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nai, y zciagneľa do Lugdunu dnia 
pierwfzego: Lutego.  "Tusftanety 
wfzyftkie w domu Fundatorki fwo- 
iey; z. Familij Auxerre, ktory; taż 
Pani darowała im na klafztor, y 
przyięła ich z wielkim“ wefelem. 
Tegoż: dnia: pomieniony Kardynał 
oddał wizytę: B. Matce JOANNIE, 
ana zalutrz fam w ofobie (woiey od- 
prawił ceremonią nowey Fundacyi z 
wielką Uroczyftośćią. Pani Au- 
xerre Fundatorka ich, w tenże dzień 
przyięła Habit ich zakonny, 4 z tey 
przyczyny B. Matka JOANNA po- 
niofła «wiele kontradykcyi 0d: kre- 
wnych tey Pani, ktorzy nie byli kon+ 
tenci, że tak znaczną Fortunę daro« 
wała “ Zákonnicom: "Nawiedzenia. 
Zabawiwfzy! B. Matka w Ługdunie 
przez” 9. Miefiecy ,“ y -uczyniwízy 
Przełożoną Matkę: Favre,.wrociła lię 
do:Annezyum. W 
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W krotkim czafie potym Kar- 
dyna? Marqvemont pilať do'S. Fran+ 
ciízka Salezego,y do B. ]OANNY, 
radząc im, aby nową kongregacyą 
fwoią Nawiedzenia odmienili'w zá- 
kon, y aby w'nim z zakonną klau- 
zurą fluby folenne: przyjęte y ufta= 
nowione były, co fię też tak ftąło. 
Na początku Roku 166. B. 
JOANNA ciężko chorówała, gdy 
trochę przyfzła do fiebie, Magiftrat 
Miafta Mulinu, :przez: rożne zacne 
oloby, profiť S: Salezego, o Zákon- 
nice“ Nawiedzenia , ofiarulgc: im 
Fundacyą w Mieście fwoim: a że B. 
Matka nie mogła 'tam żiachać: dla 
fabošci“ zdrowia s wyfłała Matkę 
Brechar. lmay 
W roku naftępuiącym Baron 
Torens po krotkiey chorobie; wPe- 
demoncie umarł: co było: przyczy- 


ną 
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ną wielkiego żalucy B: JOANNIE 
y kochaiącey Małzonce, ktora: po 
śmierci JEg0. przebywłzy fześć Mie- 
fięcy przy B. Matce;fwoiey ciężką 
zachotowała , y widząc fię blifka 
śmierci; profita :o oftatnie Święte Sa- 
krámenta y o habit: Zakonny, przy 
tym prołeffyą uczyniła z wielką po- 
boznosčia, naoltatek trzy razy wzy- 
waiąc «Nayśw: > Jmienia Jezús, w 
przytomności S. Salezego, ktory ią 
na śmierć. dyfponował, ná reku B, 
Matki [woiey, maiąc lat 19, Ducha 
(wego; Bogu oddała: Niemážná le- 
piey wyrazić y żalu y wielkiey cno- 
ty,ktorey dała dowod z tey okazyiB. 
JOANNA, iako fiowy S: Salezego, 
ktory tak o tym napiłał doiednego 
cez krewnych fwoich:: Mam ofobli- 
cewa w duchu: pociechę, pogląda- 
ctigc w tey okolicznośći, na umiar- 

kowa- 
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s<kowanie w żalu tey Matki nafzey, 
sey na dolkonałe wyrzeczenie fię Jey 
<twizyftkich rzeczy światowych, iá- 
teko y na zupełną rezygnacyą. : Pra- 
frydziwie peľnig fię w niey owe flo} 
wa Pifma , wynidź z ziemie T wó- 
siey, y z Domu Oýca y krewnych 
«Twoich, a podž do ziemi, ktorą 
“ci pokażę. Prędko po śmierci Cor- 
ki iwoiey poiechała ` ná przyięcie 
Fundacyi w Mieście Gracyanopolu, 
ktorą założywizy, wrociła fię do An- 
nezyum,. gdzie była znowu profzo= 
ną od Brata (wego, aby poiachała do 
Bituryku na założenie klafztoru fwe: 
go, y tam bawiła przez fześć Mies 
lięcy. l 

Pod-tenże: czas S. Frańcifzek 
Salezy odiachať do Paryża, gdzie 
byť. profzony, od. wielu godnych 
olob, aby tamże przybyła B. Matka 

Chan- 
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Chantal ná założenie Fundacyi, ia< 
kož w krotce pizyiachała w Przewo- 
dnią Niedzielę, Roku 1619. y znala- 
zła tam S. Bifkupa, ktory założył tę 
Fundácyg , w tym famym roku 
Pierwfzego Maja. W krotce potym 
S: Prałat wyjechał do Dyecezyi fwo- 
iey.  Miefzkała B. Matka trzy lata 
w Paryzu, gdzie między: wielą kon- 
kurrentami, ktorzy: fię trafiali dru- 
giey Corce iey, wybrała Hrabie Tu- 
lonzon, y do niey z tey okazyi pifaťa 
do Burgundyi, gdyż ią tam zolta- 
wiła. Gdy fię kończyły trzy lata 
Przełożeńftwa -Jey w klafztórze Pa- 
rylkim , podziewśły fię kochaiącę 
Corki Jey, że ią ná tym urzędzie 
duzey: iefzcze mieć: będą; lecz B. 
JOANNA: 'mnićmała zá rzecz põ- 
śrzebhą powrocié "do: Anńezyum, 
„ałożywizy: pietwey Przełożeńnftwo 
Kla- 
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Kfafztoru Paryfkiego:  niželisto zaś 
uczyniła , obrała zá Oyca:Ducho: 
wnego temu klafztorowi S. Wincenż 
tego a Paulo Generała ná ow czas 
XX. _Mifhonarzow ,: y- Fundatora. 
W wigilia: odiazdu (wego 'żegnaiąc 
fię z Zakonnicami fwemi,: mowiła 
sedo nich: Profze was ukochane w 
<*Ghryftufie Gorki moie,bądźcie po- 
sťkorne w oczach wálzych, gdyż ie- 
<cfteśmy : oftatnie: powołaniem ná- 
<fzym w koščiele Swietym.. "Ko. 
<<chaycie wzgardę, bo inaczey ftra» 
<ciłybyście ducha inftytutu. wafze- 
€<go,“ ftaraycie fię o pokore dofko» 
*nałą,. z ktorey pochodzi poflufzeň- 
seftwo, badzcie- pofłufzne Bogu iuż 
sto: w. Przełożonych wafzych, iuž 
«<w zachowaniu reguł, iuż w.zupeľ> 


nym poddaniu [ie wyrokom y Tząa- 


Stdom“ Swietéy.“ Jego Opatiznośćj, 
badž- 
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<cbądźcie proftego y pokornego dù- 
echa, znoście iedne drugich; y zwy= 
<cciężaycie fig we wlzyftkich oka 
“zyach. 

Wyiezdzaiac z Paryza,odebra- 
ła dyfpózycyą od S: Frańcilzka Sa- 
lezego aby po drodze wfłąpiła do 
iednego klafztoru Panien, dla uczy« 
nienia tam potrzebney reformy , 
gdzie fię z taką świątobliwością, r0> 
ftropnośćią, y przykładem fprawo= 
wała , że tameczne zakonnice nie 

tylko arie chwyciły fię raè 
di iey , lecz też tak wielką powzięły 
opinią o świątobliwośći i iey, że nież 
ktore mále prezenta, ktore imi była 
dała, chowały za relikwie, y wyież- 
dzaiącztamtąd w wielkim porządku 
y- regularności klalztor ow zofła» 
wiła. 

Potym poicchąła do Burgun- 

MP 
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dyi nawiedzaiąc trafiaiące fię po dro- 
dze Klafztory (woie, iako to w Au- 
relianie, w Bituryku, w Niwernie, w 
Mulinie, gdzie wfzędzie miano ią 
zá żywą regułę świętych obyczálow, 
y przykład życia iey pożyteczniey< 
fzy daleko był zakonicom, niżeli 
czytanie wielu -Xiąg duchownych. 
Za bytnośći fwoiey w Mulinieode= 
brałą dyfpozycyą od S. Sależego,aby 
iechała (do Diwionu , ná założenie 
klafztoru, gdzie przyieta byłaz zus 
pełnym wlzyftkich ukontentowás 
niem, Bifkup Lingoneffki odprawił 
ceremonią: Fundacyi 8. dnia: Maja 
toku 1622. potym akcie Buo JOAN- 
NA oblekľa w zakonny 'habito Re= 
zydentową nazwaną Legrand máig- 
cą lat m5. ktora też życzyła fobie 
bydź w Nowicyacie pod dyrekcyą 
JOANNY. «Ale oną PA 

0W) wizy 
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wfzy tylko fześć Mieliecy w Diwie 
onie,y uczyniwfzy Przełożoną klafz= 
toru Matkę Favrę; na przyimowa: 
nie innych Fundacyi  wyiechałą 
ztamtąd; wielce kontenta z tego, že 
założyła  klafztor < Nawiedzenia: w 
tym Mieście, w ktotym fię urodziła. : 
Przyiechała potym do lu= 
gdunu; gdzie zaftała S. Frańcifzka 
Salezego, ale tylko: tamtędy prze 
iezdzaiącego, y dla tego dľužíza ro- 
zmowę; ktorą miała mieć znim w 
rożnych intćreflach, odłożyła do po» 
wolnieyfzego czalu, ktory fpodzie= 
wała fię mieć, powrociwłzy z miaft 
S. Szczepana - y: Monferan, dokąd 
pilnoechała, Nie bawiąc wrocifá 
fię do Lugdunu, gdzie pod ten'czas, 
Krol Francufki z całym dworem fię 
znaydował.»; Tam Święty: Bifkup 
Geneweńłki dla ińtereflow dyečezýi 
Íwo- 
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fwoiey „przybył, z czego B. Matka 
Chantal wielce fię uweleliła, ponie- 
waż miała z nim wiele do mowiež 
nia, tak z ftrony: ugruntowania nie- 
ktorych“ obrządkow: tyczących fię 
dobra całego zakonu, iako też z fłro= 
ny włafnego fumnienia y dufzy fwo= 
iey, ile żeod pułczwarta lata tylka 
przez difty, z tym. S.. Duchownym 
Dyrektorem znofiła fię.o Upatrzy> 
wlzysłobie” więc: nielaki | moment 
wolnieyfzego czalu, S. Salezy ,+ho- 
wif z nią„:0 uftanowieniniak nayle- 
pfzymszakoni Nawiedzenia, A náde- 
wlaystko;, aby Zakoń ten podpádať 
fzezegulnie: pod:ziwierzchność Bifku> 
powi .oLecz ile fic! tykało włafnega 
lumnienia siey, odłożył to do;wol» 
nieyfzego,Czafu, w czym y Jego, 
Bofkiey-poddała (ie wolis W kilka 
dni potym: każał icy iachać do Grą: 


cyano- 
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cyanopolu, gdzie ftanawfzy przed 
Bożym. Narodzeniem , odprawiła 
Rekollekcye. 

= W dzień Świętych Młodzian= 
kow, gdy fię modliła: zá Świętego 
Dyrektora wego; ufłyfzała głos wy- 
rážnie do fiebie' mowiący: ##ž go 
nie mafz! Tłomaczyła fobie te ffo- 
waw fenfie duchownym, mowiąc: 
«Tak ieft o Boże moy! gdyż onnie 
sfobie, ale dla ciebie tylkożyie, y 
<<aby. mnie prowádziť do Ciebie, y 
odtąd więcey: nieczyniła reflexyi ná 
te flowa. Po świętach przyiechała 
do Miafta Belliki na dwa dni; przed 
świętem Trzech Krolow, w ktory 
dzień fpowiednik iey uwiadomiony 
ośmierci S. Frańcifzka Śależego, po 
fpowiedzi y Kommuniy Swiętey od- 
dał iey lift od Bifkupa Geneweň- 
fkiego, Brata y fukcefłora tegoż Swig- 

tego 
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tego, mowiąc do niey: Moia Matko 
trzeba chcieć to, co Bog chce. W 
tým uczuła (iako fama potym ze» 
znała ) wielkie w fobie zalęknie— 
nie fię odbicraiąc ten lift. Gdy go 
zaś czytać poczęła, uznała prawdę 
owych flow: żuż go nie ma/ż, y rze» 
< kła gľolem: Nic iuž w życiu mo» 
ssim“ nie może bydź tak gorzkiego, 
«jako mi też nic nie ieft Hodfzego 
“nád wolą Twoia o Boże! To rzekł. 
fzy, ufiłowała z wielkim gwałtem 
fwoim utrzymść (ie od płaczu, lecz 
fpowiednik iey, rozkazał iey, aby te- 
go nie czyniła.  Niżeli wyiechała z 


Belliki rozrządziła, co było potrze- 
ba do fprowadzenia Ciała S. Saleze- 
go z Lugdunú do Annezyum, famá 
też w krotce obrociwfzy trakt drogi. 
fwoiey na miafto Chambery, ftanę- 
fa w Annezyum w Miefiącu Stycze" 
niuroku 1623 G 


Przy- 
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Przyiachawfzy tam, y obaczya 
wfzy Zakonnice fwoie obfite łzy wy- 
lewaigce dla ftraty Swiętego Bilkupa 
Fundatora fwego, ferdecznym ztąd 
fciniona była żalem, y mowić do 
nich nie mogła, ale raczey zaprowae 
dziła ich przed Nayświętlzy. Sakra= 
ment, aby tam w tak nieznośnym 
fmutku prawdziwą y iedyną fwoie 
zna azły konłolacyą.. Nazajutrz B 
JOANNA opľonawlzy trochę z ża- 
lu, uczyniła dyípozycyg do pogrze- 
bu S. Salezego, ktorego też Ciało w 
kilka dni potym przywiezione ieft 
do Annezyum, y złożone w Kościele 
Nawiedzenia , przy kracie choro- 
wey, ferce zaś Jego zofławione ieft w 
mieście Lugdunie w klafztorze tegoż 
zakonu. 

Przed przyjazdem B. JOANS 
NY do Annezyum zakonnice tames 

cznę 
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czne za konfenfem Oyca fwego du- 
chownego, obraty ią za Przełożoną 
klafztoru fwego, až do śmierci: lecz 
fię ona oświadczyła przed wfzyftkie= 
mi w pośrzod kapitularza, że nie 
może nigdy zezwolić na takowe 
przeftąpienie reguły, w tak znácz- 
ney rzeczy , laka ieft trzechletnie 
przefozenítwo,y pod ta tylko kondy= 
cyą, podieľa fię bydź Przełożoną ich. 
o uczyniwfzy , zamyflała 

ilnie o zebraniu wfzyftkich Pism 
S. Francifzka, o fpifaniu życia Jego. 
Nie mniey też ftarała fię o dokumen- 
ta cudow, gdzie y kiedykolwiek od 
niego uczynionych, co wfzyftko z 
taką wykonała applikacya, že cały 
zakon, Jey famey po Bogu má obli- 
gacyą, za dofzłą w krotce Beatyfika- 
cyą y Kanonizacyą Świętego {wego 
Fundatora, ! | 
G2 Te 
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Te wfzyftkie ftarania koło te- 
go tak RECE dziła, nie były iey 
ná przelz zkodzie, aby nie czyniła z4- 
dolyč AMT urzędu fwego, 
y aby nie miała pilneoko na wfzytko, 
co lię tykało dobra zakonu, gdyż 
pod tenże fam czas, założyła niekto- 
re Fundacye ofobliwie w Mieście 
Chambery, dokąd. też fama poia- 
chała, z wielką: tam przyjęta rado- 
ścią;y czcią od Xiążęcia I omafza od 
Sabaudyi , ktory, choyne potym 
świadczył fak: temu. klafztorowi. 

Przemiefzkawfzy w Chambe- 
ry. cztery miefiące,. wrocifa, fię do 
Annczyum,do kąd też przybyły nie- 
ktore nay dawnieyf: ze. tego in ftytutu 
Przełożone, pierw ey: od niey wezwá- 
ne, dla złożenia, rady między fobą. 
Gdy fięwięc do Annezyum ziacha- 
ły, zbierały z pilnością , z.B. ná 

% 
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ka JOANNĄ to vízyftko, cokol- 
wiek Fundator ich Swięty: napifat 
był rożnemi czafy, dla dobra całego 
zakonu Nawiedzenia, y złożyły z 
tego Xiege, ktorą nazwały kutumi- 
arzem. - Na: ten czas O to [ie pilnie 
ftarała B. JOANNA, aby tam ża- 
dńego nie było flówa, ktoreby (le 
fprzeciwiało intencyi S. Fundatóra, 

(Ta praca Tey w tych okoli- 
cznośćjach y pilność, nić tylko Za- 
konowi Nawiedzeńia, lecz y pofpo- 
litemu wfzyftkich Wiernych: dobru 
pożyteczna była;bo fię poftarała, aby 
wydrukowane były: Lifty, Kazania, 
Rożmowy, Medytacye, tego S. Bi- 
fkupa, iako też y owa nader piękna 
Xięga o miłośći Bofkiey, fzczegulnie 
dla B. JOANNY "nápiľaňá, 14ko 0 
cym” tenże Swięty w. Prefacyi tey 
st xiążki w.te mowi fowá: [ako ta 

33 G3 Dufza 
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„ Dufza ieft u mnie w wielkiey 
«wadze, ktora ieft Bogu wiadomá, 
tak też wielką miała moc do wzbu 
ecdzenia mnie, abym pifał w tey 
śćmateryi. Wiecey iefzcze powin- 
nibyśmy byli tey B. Matce, gdyby 

rzez pokorę nie popaliła była wice 
ka część liftow fwoich, pifanych 
do S. Francifzka Salezego, ktore fię 
w rece Jey po śmierci. Jego doftały, 
y ktore on,iako fkarb iaki drogi cho- 
wał, aby te za czafem do druku 
podał. 

W. tenże czas. Baron. Chantal 
Syn iey, maiąc fobie zaflubić Pannę 
de Culanz Dame, zacney Familiy, 
przymiotow | y.. Fortuny , wfzyłcy 
krewni ufilnie fię ftarali,aby B. Mate 
ka JOANNA ná akt welelny zia» 
chała do Paryża, lecz oná. widząc, 
że tam bytność iey nie była tak dalece 
CE 
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te potrzebna , wymowiła fię z tey 
drogi. a raczey czyniła dzięki Bogu, 
że tak dobrą partyą opatrzył dla 
Syna Jey. 

W miefiącu Kwietniu roku 
1626. B. JOANNA zfzczerey žarli- 
wośći pomnożenia Chwały Bofkiey, 
nie madiąc względu na labe zdrowie 
fwoie, wybrała fię w drogę, dla za- 
łożenia klafztorow fwoich w Tonon, 
w Rumilli, Miaftach Sabaudyi, y 
w Mufłyponcie w Lotaryngiy. Gdy 
przeieżdzała przez Miafto Wezon= 
cyon, obywatele tameczni, profili ią, 
aby tam fuńdowałą klafztor zakonu 
fwego, lecz fię im w ten czas wy mo~ 
wiła, a kiedy (ie iey tamže prezento- 
wały 80 Panien profzące i4 ó.miey> 
fce w Zakonie, wybrała z nich 36. 
obiecawfzy im, że nie tylko miały 
bydź w iey inftytutum, ale też y w 
tym 


EN 
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tym famym klafztorze, ktory w týme 
ze Mieście miał bydź, w krotce zas 
fozony , co fię wfzyftko zifciło. 
Gdyż pomienione wlzyftkie Panny 
w tymże, klafztorze Profeflyą uczy- 
nity. Arcy-Bifkup tameczny mię- 
dzy innemi honorami. ten iey nay- 
znakomitízy wyświadczył , że icy 
dał widzieć y całować Nayświętfże 
Przelcieradło, tam znayduiące (ie, w 
ktore Ciało Chryftufowe obwinione 
było. - Zabawiwf, zy tamże trzy dni, 
poiechałą. do Mufłypontu, gdzie.ją 
Pani Aracour z wielkim do domu 
{wego przyięła afiektem, bo.onś fá- 


má miała bydź Fundatorka, 4.pox 
tym Zakonnicą Klafztoru: Nawie- 


dzenia. Tak wielkie honory natym 
mieyfcu pod czas úkľadania Funda» 
cyi B. JOANNIE oświadczone by; 
ły, ižrzekľa do jedney z Zakonnic 
Íwo-“ 
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$é fwoich: Uciekaymy ztad, bo tu 
ś<ludzie nie dobrze poznái4,com ieft, 
*ry obawiam fię, abym nie zapo> 
ś*mniała onikczemnośći moiey. Y 
lubo ią ufilnie profzono, aby fię tam 
defzcze przez czasiaki zabawiła, a= 
toli żadnych nie fľuchaigc perfwazyi, 
powiociła do Annezyum dla podey» 
mowania ufilney pracy. koło zbiera» 
nia dokumentow ftofuiących fię do 
życia S. Franciízka Salezego. 

Nayprzewielebnieylzy X. Don 
Juft naten;czas Bilkup Geneweňfki, 
będąc Kommiflarzem! {prawy Bea» 
tyfikacyi pomienionego S, Salezegó, 
welpoł, zB, JOANNA pifali do 
Rzy mu,aby iefzcze dwoch Kommif- 
farzow „ztamitąd wyznaczono, dô 
wipo? pracowania około tey {prawy 
Naznaczeni | więc fq  Arcy-Bifkup 
Bituryceníki, y. Bfkup <Bellikańfkiz 
ktorzy 
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ktorzy przyiachali do Annezyum ną 
wiolnę roku 1627. W ten czas,gdý 
oni pracowali około weryfikowania 
cudow tego wielkiego Sługi Bofkie= 
go, B. JOANNA niewymowna z 
tąd w fercu fwoim czuła radość, że 
fię coraz więcey czci przymnażało 
Świętemu Duchownemu Oycu iey, 
ktorego pamiątka bardzo iey miła 
była. 

i Atoli:Bog, ktoremu (ie podos 
bało doświadczać zawfze cnotę iey, 
dopuščiť, że ta radość lubo święta 
zmiefzana była ciężkim utrapieniem. 
Albowiem Baron Chantal Syn iey, 
będąc w bataliy, ze ftrony Krola 
Franculkiego przeciwko Anglikom, 
broniącym fekte kalwińfką; we Frafie 
cyi, iako: mężny y odwaźny kawás 
ler, na naywięklze bez (tráchu azar- 
duiąc fię niebefpieczeńftwa, przez 

i fześć 
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fześć godzin, przez ktore trwała bie 
twa, nie uftępuiąc z placu, dwás 
dziešcia fiedm ran, ná ciele fwoim 
„poniofl, y po fkończońey bataliy we 
dwie godziny umarł w roku zr. ży- 
cia fwego. Wízyfcy ktorzykolwiek 
znali go, niewymownie ftraty iego 
żałowali, ale nierownie Arcy-Bifkup 
Biturycenfki kochaiacy wuy 1eg0, 
wielce byť żałofny, gdzie fię otym 
dowiedział, y nie mogąc dla cieže 
kiego żalu oznaymić o tym fioftrze 
fwoiey, profit Bifkupa Geneweňfkie- 
go. aby to zaň uczynił, ktory upa» 
uzywízy nay(polobnieyfzy czas, gdy 
B. JOANNA zkończyła dziekczy« 
nienie po Nayś; Kommuniy, opos 
wiedział iey tę żałofną nowinę, True 
dno wyrazić, jak ciężki ztąd pocho« 
dzący żal na macierzyńfkim fwoim 
uczuła fercu,. dofyć namienić: że fię 
obax 
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obawiano, aby przezeń nie umarła? 
Pomiarkowáwfzy troche ten žal 
fwoy, pofzła « przed Nayš: Sakra- 
ment, y tam [ie pomodliwfzy;zupeł= 
nie fię w fobie ufpokoiła. - W kilka 
dni potym pifząe lift do pewney 
Przełożoney zakonu fwepo, tak w 
śctey materyi mowi: Bog mi daie 
g wielkie/ oświecenie upetwniaiące 
«mie, że uczynił miłofierdzie Synd- 
“fi memu, czemuż go więć mam 
szafować? ponieważ miał fzczęście 
śśwylać krew fwoię za %iatę Świętą 
ścniekiedy żabmię obeymiuie z oka- 
sćzyi tey fłratyj lecz Bóg; ktorego 
sś*wzywam'w: tey ciężkości moiey; 
#<dodaie mi: fito do cietplifigo znie- 
fienia ieys ly 
e Na'tenże "czas zákoriníče Na 
wiedzenia: klafztóru Atirehanfkiego 
pbrały Bo JOANNĘ za Przełożoną, 

mu» 
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mufiała więc tam iachać, lecz nie 
dla przyjęcia urzędu tego, bo ta in- 
tencya S. Fraňciízka Salezego była, 
aby od wfzelkiego Przełożeńftwa 
wolną zoftawáfa dla więkfzego 
dobra całego Jnftitutum , ile razy . 
by nie była Przełożoną w Annezy- 
um. Tam przyiachawfzy infzą 
fożyła elekcyą , po ktorey widzia- 
Ťa nieuchybną potrzebę iachać do 
Paryża, dla oglądania y pierwfze- 
go klafztoru, ktory ona założyła, 
y drugiego: na przedmieściu na-« 
zwanym od S. Jakoba, ktory był 
d niebytnosé iey . fundowanym. 
Przebywfzy kilka Miefięcy* w tych 
dwoch klafztorach , powrociła da 
Annezyum w wigilią: wfzyftkich; 
Świętych, 
Roku naftępuiącego , obran 
była 


DHOIGH 

była za Przełożoną tegoż klafztoru, 
lecz gdy powietrze zaczęło fię bare 
dzo fzerzyć nie tylko w całym kraiu, 
ale y w Mieście Annezyum, Xiąże y 
Xiężna Sabaudyi czynili, co mogli, 
aby ią z tego wyprowadzili niebe-" 
fpieczeńftwa: wlzyftkie przecie per- 
{wazye daremne były,gdyż oná mo- 
wiła; iż fię bardziey obawiała żyć 
dla fiebie, niżeli umrzeć dla Boga. 
Bilkup Geneweňfki dziwuiąc fię mę- 
ftwu iey, twierdził, że oná przywio- 
dľa go do tego, aby wzaiemnie pod 
Czastcy morowey plagi, iako czuły 
Pafterz nie opuľzczať powierzonych 
ftaraniu fwemu owieczek.B. JOAN- 
NA ratowała lud wfzyftek ile mo- 
gla, luż przez gorące modlitwy, iuž 

rzez choyne iałmużny fwoie. Ta 
dotkliwa Pana Boga kara trwała 
przez dwie lecie, a:oli za łafką Pana 

Boga, 
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Boga, y ftaraniem iey, y ona fama, 
y zgromadzenie iey w zupełnym 
zoftawało zdrowiu. 

Ná początku roku 1631. pofłała 
nie ktore zakonne Sioftry do miafta 
Montpelier ná Fundacyą nowego 
tamże klafztoru, daiąc im Swiete 
nauki, a ofobliwie zalecaigc im pros 
ftotę ferca, y pilność w zachowaniu 
Regul, y mowiąc do nich: Uko- 
<chane w Cbryftufie Sioftry y Corki 
| “moie, nie uczyniliśmy flubu w ża» 

den nigdy nie wpadać defekt.gdyž to 
| nieieft w mocy ludzkiey, lecz po- 
«winniśmy kochać wzgardę y po» 
niżenie. i 

Tegoż roku Biíkupi y Kome 
miflarze deputowani ná otworzenie 
grobu S. Frańcifzka Salezego, przy- 
| 3achali do Annezyum, y wydoby- 
| tę Święte ciało kazali wyfławić w 
zaktys 
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zakryftyi klafztorney.  Cuda ktore 
fię przez zaflugi tego Świętego dzia: 
ły powodem były, że fię wiele zás 
onych ludzi, z rożnych mieyfc žia- 
chało dla nawiedzenia tego Swie- 
tego depozytu. Między.  innemi, 
znaydował fię Kommendator de Syl- 
Jery Fuńdator Zakonnice Nawiedze- 
nia klafztoru Paryfkiego na ulicy S. 
Antoniego, ktory bywfzy wielkim 
przyjacielem S. Frańcifzka Salezego 
za życia, chciał też uczcić relikwie 
Giała Jego po śmierci, y nawiedzić 
B. JOANNE ,do ktorey, od dawne» 
go czalu miał wielką poufałość, 
Jen Pan zabawiwfzy kilka dni w 
Annezyum powrocił zupełnie kon- 
tent y upewniony, tak o świątobli= 
wośći zmarłego Swiętego - (wego 
przyjaciela z iako też y o przedzi=* 
wnych cnotach żyiącey: iefzcze ná 


ziemi B. JOANNY. Jako 
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Jako Opatrzność Bofka od 30. 


lat, B. tę Matkę rożnemi probowała 
utrapieniami, tak też y pod ow czas 
nie mniey ią umartwiła, zebrawfzy 
ztego świata X. Michała Favre Spo- 
wiednika Jey, ktory pierwey przez 
lat 15. był Spowiednikiem Św: 
Frańcifzka Salezyufza. "Ten pobo- 
żny Kapłan wofłatniey fwoiey bes 
«€ dąc chorobie mowił: że ieżeliby 
czego powinien żałować umierając, 
sto tego naybardziey że nie ufłuchaf 
r£natchnienia, ktore częfto miewał, 
*cąby pifał życie B. Matki Chantal, 
sepotym mowił: wftrzymałem fię 
sod tego przez wielkie ufzanowanie 
scJey, ile zem czefto fłyfzał iako fam 
s«Swięty Francifzek Salezy , uzná- 
stat fię bydž niegodnym, o świą= 
ścobliwośći tey upodobaney Bogu 
seDufzy, mowić, — Jefzcze fię B. 
JOAN- 
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JOANNA nieukoiła cale w żalu po 
śmierci Spowiednika fwego, až oto 
dofzła ią wiadomość o śmierci Bae 
ronowy Chantal Synowy Jey. Bar- 
dzo była przerażona tą powieścią y 
przez affekt, ktory miała ku tey 
zmarłey, y dla ofierocenia Corki iey 
å wnuczki (woiey, maiącey na ten 
czas lat pięć; Nazuiutrz przyfzła 
znowu pewna wiadomość o śmierci 
Barona Tulonzon zięcia Jey,ktory u- 
mart w roku 63. życia fwego, zofta- 
wiwfzy dwoie dzieci, corkę maiącą 
lat 10. y Syna maleńkiego. 
| W tenże czas: B. JOANNA 
fundowała drugi klafztor w Annezy- 
um, do czego przyłożyły fię dwa” 
klafztory Parylkie,anaywięcey kom“ 
mendator Syllery.  Zkoňczywízy 
B. Matka drugie trzy! lata Przeło- 
żeńftwa fwego w pierwízym klafz= 

torze 
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torze Annezyifkim, obráná ieft przez 
nową elekcya za Przełożoną Matka 
Chatel. — Ná ten czas B. Funda- 
torka, iedna z oftatnich y naymľod- 
fzych Nowicyufzek,w głębokiey ży» 
ła pokorze, mowiąc częfto do Prze- 
łożoney fwoiey: Matko moia tak 


' długi czas rozkazywałam infzym, 


obawiam fię, abym nie zapomniała 
pofłufzenftwa, więc bardzo profzę, 
abyś mi Wafzmość na każdy dzień 
rozkazywała, y wydzielała, co czy« 
nić mam dla dobra zakonu nafzego. 
Przełożeni tedy Jey, obligo- 
wali ią, aby iechała do Paryża, dla 
traktowania o interefľach całego zae 
konu z niektoremi Bifkupami tam 
zgromadzonemi. A gdy ią pierwey 
pytano, iakieby było Jo famey w 
tey mierze zdanie? odpowiedziała: 
Moie zdanie ieft bydź poflufzną. - A 
Fa zatym 
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zatym Wwyiechawízy w tą droge[zczes 
śliwie, ftanęła w Paryżu w miefiącu 
Lipcu roku 1634. Graffowá de Saint 
Paul, kommendator de „Syllery, y 
wiele innych zacnych ofob wyiecha= 
li przeciwko niey, y odprowádzili ią 
do klafztoru Nawiedzenia gdzie by- 
da przyjęta z wielką radością od nay= 
milfzych Sioftr fwoich.  Nazaiutrz 
zaprofiła Jch Mé Xięży Bifkupow, y 
Kommendatora de Syllery,iako pra- 
wdziwego Oyca y Protektora zako» 
nu (wepo. Gdy fię wfzyfcy zelzli, 
opowiedziała im przyczynę y inten= 
cyą drogi fwoiey, ktorey ta nayprzes 
dnieyfza była, aby znaleść iaki fpo< 
fob do ugruntowánia nierozerwaney 
jedności w Jnftytucie Nawiedzenia, 
Po rożnych wielu zdaniach nie zna« 
leziono innego frzodku lepfzego, nad 
ten, ktory fig do dzis dnia w tym zas 

konie 
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konie praktykuie, aby fobie w zaie. 
mną dawały pomoc w pofpolitych 
potrzebach fwoich, iakóż do tąd, by 
maywiekízy niedofłatek, Zakonnicom 
Nawiedzenia, nie dał okazyg, do 
naymnieyfzego  rózwolnienia w Zas 
konney obferwancyi. Przebyła przez 
całą zimę. B, Matka w Paryżu w ue 
ftawicznych pracach, tak dla po- 
dania na pifmie coraz więkfzych nås 
uk yobiaśnienia Zakonnicom fwo- 
im w wątpliwościach o niektorych 
obferwancyach, iako tež y dla tego» 
aby zadofyć uczyniła rożnym za« 
cnym ludziom, ktorzy wzbudzeni 
opinią o świątobliwośći iey, przys 
chodzili w rożnych okolicznościach, 
radzić fię Jey, w czym ona wfzyft= 
-kim zupełnie dogadzała, poki z tame 
tąd nię wyjechała w miefiącu kwice 
tius | 

H3 Powra- 
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Powracaiąc z ľaryža,y bawiąc 
fię w Auguftodunie, Pani Tulonzon 
Corka. Jey ufilnie ią profiła, aby ią 
nawiedziła, bardzo ftrapioná dla nie- 
befpieczeńftwa choroby iedynegoSý- 
ná jey, B. JOANNA nie maiąc od 
Przełożonych  fwoich' pozwolenia 
wftępować do domu. ludzi: świece 
kich, wýmáwiafa fię z tey uczyn* 
ności Gorce. fwoiey: póty, poki Bi- 
fkup Auguftoduńfki poflufzenftwem 
„14 do tego nie przywiodł.: Zabawi- 
wizy fię więc pržez krotki czas w 
_Auguftodunie powrociła do: Anne- 
zyum na końcu miefiąca Pazdzier= 
nika. | | 
Roku naftępuiącego Matka 
Chatel,fkończyła trzy lataPrzełożeń= 
ftwafwego w Annezýurm, a namiey- 
fce Jey obrana ieft B. JOANNA. 
Na ten Czas Pan Bog wedłg zwy- 
czaiu 4 
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zaiu fwego, furowo obchodzący [ie 
z wybranemi. {wemi dla więkfzey 
ich zaflugi, dopuścił ná nia tak čiež- 
kie utrapienia wnętrzne przez dwie 
lecie, žetyle wycierpiała bez náy- 
„mnieyfzego fzemrania, ile zdawało 
fię iey ( 1akofama wyznała ) że ża» 
dne ftworzenie nie mogło by znieść 
bez oftatnicy prawie rozpaczy. 
W roku 1638. Xiężna Sabaudyi 
aa B. JOANNĘ, aby założyła 
lafztor Jnftytutu fwego w Turynie; 
odebrawfzy tedy pozwolenie ná to 
od Przełożonych iwoich, y ziecha- 
wfzy tam, pomienioná Xiežná ofobli« 
wfze ku niey przychylności fwoiey 
y czci dała dowody. Zabawiwfzy 
w Turynie fiedim miefięcy około 
fundacyi, y poftanowiwfzy za Prze- 
dożoną Matke Lucyngę z fławney 
Familiy w Sabaudyi urodzoną, pos 
wtociła do Annezyum., Tymi 


ur BOO GE 

Tymi czafy ftarała {iç B.JOAN= 
NA przywieść do fkutku dawno 
przedfiewzięty świątobliwy zamyfł 
fwoy, to ieft, aby w Dyecezyi Gene- 
weńfkiey > fundowáni byli Xięża 
Miffyonarze. Pifaľa o tym do S. 
Wincentego a Paulo wielkiego fwe- 
go Przyjaciela, y Oyca Duchownego 
Zakonnic Nawiedzenia, w Paryżu 
ktory iey przyfłał fzeščiu kapłanow, 
y przykazał im, aby B. JOANNĘ 
iako Przełożoną fwoią fzanowali » 
fluchaiąc we wfzyftkim rady Jey; 
co ztaką czynili powolnością, że {ię 
ztąd wlzyfcy ludzie budowali, nie 
mniey iak y z świątobliwego a przy» 
kładnego życia ich, y wkrotce kilka 
Fundacyi, czyli Domow, dla požy- 
tecznego bardzo Kościołowi Święe 
temu  Jnftytutum fwego, w tým 
kraiu założyli. 

Gdy 
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Gdy fię kończył czas trzech 
letni Przełożeńftwa Jey, wiele go» 
dnych ofob ufilnie {tarato (ie, wy- 
perfwadować iey, aby fięiefzcze dłue 
žey na nim zatrzymała, lecz ona ża» 
dna miarą ná to nie zezwoliła, pro- 
fząc, aby miano wzgląd na lata iey; 
y żeby mogła fpokoynie przygoto» 
wać fię do śmierci. Pod tenże wľa- 
śnie czas odebrała wiadomośc o 
śmierći Kommendatora de Syllery, 
wielkiego przyiaciela fwego , iako 
też yo zeyfciu Arcy-Bilkupa Bitu- 
ryceníkiego „ iedynego y ukocha» 
nego Brata (wego. — Te: żałofne 
nowiny , y inne , ktore: trochę 
przedtym odebrała była, o śmierci 
trzech pierwfzych naymilízych To- 
warzyfzek fwoich, to ieft Matek: Bree 
char, Favres y Chatel,wprawiły ią w 
tak nieznosy fmutek, że gdyby fig 


aupęłe 
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zupełnie do woli Pana Boga nie ftos 
fowała, nigyby go znieść nie mogła. 
Wyrozumiała potym B. JO- 
ANNA, że niektore walne intereffa 
tyczące fię całego Zakonu, wyma» 
gały po niey, aby iachała do Mulie 
na. © Wlzyftkie Zakonnice obu kla- 
fztorow Annezyifkich, iako też y in- 
ni Przyiaciele iey, ktorzy zdrowia , 
jey, iak PESIRTEE {karbu fwego 
przeftrzegali, czynili co mogli, aby 
ią od tey drogi odwiedli, ponieważ — 
fię obawiali, aby iey iuż w pode- 
fzłych latach będącey, ta uprzykrzo« 
ná podrož, nie fkrociła tak świętego 
y potrzebnego życia dla dobra całego 
Zakonu, ile że to było lecie pod czas 
-nieznośnych upałow; lecz B. JOAN- 
NA, ktora {iç nigdy niczego nie 
«zchraniaľa, kiedy o więkfzą chwałę 
Pana Boga, albo o dobro Zakonne 
cho» 


chodziło, wyiechała na końcu mies 
fiąca Lipca, y przybyła bardzo flaba 
do Mulinu, gdzie miefzkaiąc przez 
niedziel fześć zakończyła intereffa, 
dla ktorych tam przyiechała. Pod 
ow. czas, zabrała fciflą przylažň z. 
Xiężną Montmorency z Familiy Ur- 
fynow, ktora po śmierci Męża (wego 
przeniofła fię do klafztoru Zakonnice 
Nawiedzenia, „w tymże Mieście, y 
potym przyiąwizy «habit Zakon- 
ny, w opiniy wielkiey świątobli= 
wośći życie fwoie zakończyła. 
Gdy iuż B. Matka nafamym 
była wyiezdzie do Annezym, napi- 
fał doniey Bilkup Geneweńfki, aby 
"zadofyć czyniąc woli Krolowy Fran- 
cufkiey, iachała do Paryża. Jakoż 
„w kilkadni odebrała liftpifany włalną 
zęką tey wielkich cnót  Monarchini, 
w ktorymi: ią profiła, aby do niey 


ziecha- 
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ziechała; y tak natychmiaft puściła 
fię w tę drogę, y ftanęła w Paryżu 
czwartego Pazdziernika. © Ná zae. 
iutrz oddała wizytę Krolowy, ktora 
ią z niewymownym affektem y Dos 
brocią przyjęła, mile y poufale z nią 
rozmawialąc. /-Pod rezás bytnośći 
fwoiey w tym Mieście; przykrzyły 
fię icy uftawiczne wizyty rożnych 
rożnego fłanu  ofob, . albowięm ią 
wfzyfcy iak Świętą czcili, nie mogąc 
fię zadofyć ukontententować rozmo* 
wami Jeys «© Co :oná poftrzegłfzys 
jako w giebokiey zawfze kochaiącą 
{iç pokorze, poczęła tak wielkie o {o< 
«bie u wfzyftkich opinie mieć w po- 
deyzrzeniu , vy poftanowiła u fie= 
bie iak naypredzey z tamtąd wyic= 
chać. | Jakož krotko tam tylko poe 
tym zabawiwízy, y zachęciwfzy Za- 
konnice fwoie bardziey, nižeľi kiedy 

indziey 
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indziey,do ćwiczenia (ic w przyzwo= 
itych powołaniu fwemu cnotach, y 
z zobopolnym pożegnawfzy fię z 
niemi żalem, wyiechała iedenaftego 
Liftopada ,  nawiedzaiąc klafztory 
fwoie znayduiące fię w tych Mias 
ftach, przez ktore przeiezdzała. Sta- 
nąwfzy w klafztorze Niwerneńfkim 
w wigilią ofiarowania nayś: Panny, 
odnowiła na zaiutrz z zgromadze- 
niem tamecznym, według zwyczaiu 
śluby fwoie, y dwa dni tam zabawis 
włzy „puściła fię w drogę,lubo ponies 
kąd fłaba. 

Przyiechała za tym do Muli« 
na 3. dnia Grudnia. W wigilią Nie» 
pokalanego Poczęcia Nayś. Panny 
wzięła ią gorączka z zapaleniem płuc 
ztym wfzyftkim iednák na zaiutrz 
w Chorze kommunikowała, Trze» 
ciego dnia potym, gdy fię dorozu« 
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miewano, że choroba iey była śmiere* 
telna, całe zakonne zgromadzenie. 


gorące czyniło modlitwy. Zá zdro» 
wie iey przed wyfławionym Nay- 
świętdzym Sakramentem. Alegd 

fama zmiarkowała po fiłach (woich, 
że fię iuż zbliżał koniec życia iey, 
profiła o Spowiednika, przed ktoe 
rym uczyniwizyfpowiedź,obligowa- 
ła go, aby [mieniem iey, zamiaft 
teftamentu, te naftepuiace, ktore oná 
cefama dyktowała napifał flowa: U- 
<<prafzam Sioftr moich ,abyoblerwos 
€wały reguly „dla tego że (g ich regu- 
<cjami,a nie raczey žé fą według wla- 
e<fnego ich upodobania; aby żyły w 
zaiem w wielkiey proftocie [erca, poe 
eckorze y fzczerości;. aby żadne pra= 
etgnienie urzędow, nie zaprzątało u- 
e<myflu ich, aby wfzelki refpekt, fub- 
«mifyą y polłulzenftwo , oświad< 

czały 
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czały Przełożonym [woim: aby przez 
c<zupełną ufność w Panu Bogu nis 
s<czego goręcey nie pragnęły, tylko 
iemu famemu podobać (ię, aby Prze= 
<qożone urząd {woy Íprawowáty 
<cwedług Ducha reguły świętey,ktos 
tra ieft pelna miłośći y łafkawośći, 

Touczyniwfzy przyięła Nayš- 
Wiatyk, z wielką gorącością Ducha, 
polecaiąc fię Bogu, y zupełnie do 
Nayświętlzey Jego ftofuiąc (ie woli 
z podziwieniem, y z budowaniem 
wfzyftkich tak dalece, że gdy iey ra- 
dzono , aby Relikwie S. Francifzka 
Salezyulza pozwoliła do fiebie przy- 
nieść, nátychmiaft rzekła: ieżeli to 
ctmá bydź dla moiey iakiey ulgi, al 
e£bo dla ziednánia mi zdrowia? pros 
[zę tego nie czynić. | Ale gdy 
iey powiedziano: dla tego [zczegu]- 
nie, aby fig wypełniła wola Bolka, 

odpo- 
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odpowiedziała: Ponieważ dla tey 
gacyi, chętnie na to zezwalam. W 
wigilią śmierci przez czasnie iaki ro- 
gmawiała z Xiężną Montmorency; 
ktora ciężkim fciśniona żalem, kore 
cząc z nią dyfkurs fwoy, ferdecznie 
ią fcifneła, y oftatni raz pożegnała, 
Przetrwała całą nafiępuiącą noc w 
wielkich | bolesčiach y nudnościach, 
y mowiła do. tych, ktorzy nad nią 
e“oswiadczali litość: Prawda ieft, że 
ecw śmiertelnych zofłaię fłabościach; 
sy jeftem iak na krzyżu. Około goe 
dziny ofmey z rana, gdy X. Lingen- 
de Jezuita, o ktorego profita, przy« 
fzedł do niey, długo z nim mowiła 
w ofobności, czyniąc pilne roftrzg< | 
śnienie fumnienia fwego. Potym 
profila go, aby oftatnie dał iey po- 
mázanie, co gdy czynił, ona fama 
odpowiedała na wfzyftkie zwyczay= | 

ne | 
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ne,przy używaniu tego Sakramentu, 
Modlitwy, uprafzał ią za tym, aby 
dała błogofławieńftwo ukochanym 
w Ghryltufie wfzyftkim Corkom 
fwoim; niechciała tego uczynić z po» 
kory, w obecnośći Jego. Lecz gdy 
ią dotego obowiązał pod pofłufzeń- 
ftwem, uczyniła to chętnie, y moe 
wiła do nich tak żarliwie, o miło» 
śći Pana Boga, y boiažni fadow [es 
go, że pomieniony kapłan wyznał, 
iż żadnego nie flyfzať kazania, kto- 
re by go bardziey nad te fowá 
przeraziło. : Kochaiące zaś Corki 
iey w tak nieznośnym zofławały, a, 
prawie obumarły omdlewániu ferca; 
żę (ię obawiać trzeba było, aby tym 
famym więkfzcy przykrośći nie Czya 
nity umieraiącey, B. Matce fwoiey, 
przy ktorey {konaniu wielka wyda- 
wała lię ciężkość, ale więkfża daleko 
cier- 
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cierpliwość iey. Naoftatek przy 
zupełnych zofłaiąc zmyfłach, po- 
wtarzaiąc y wzywaiąc nabożnie " 
Nayfłodfze |mie Jezus, ducha fwe- 
go w ręce Bogu oddała. W Piątek 
o godzinie fiodmey w wieczor dnią 
13. Grudnia. Roku 1641. maiąc 
lat 69: 

Ciało Jey fprowadzone ieft do 
Annczyum, przy aflyftencyi wizy- 
ftkiego tamecznego duchowieńftwa, 
y złożone w klafztorze Nawiedze= 
mia.  Wfzyfcy generalnie tey nie- 
powetowaney wiekami * żałowali 
fzkody;a razem czynili Bogu dzięki, 
žé fię dô nich przynaymniey teświę- 
te wróciły relikwiie, obawiali fię bo- 
wiem bardzo, aby ich Francya, iako 
Oyczyzná iey u fiebie nie zatrzy“ 
mata. 


Aby żadnego podeyzrzenią 
pod 


podchlebítwa nie znaydowało (ie w 
życiu ;y pochwałach B. JOANNY, 


fame tu tylko, fzczegulnie SS, Frans. 
cifzka Salezyufza, y Wincentego å, 
Paulo zdanią 0 niey,dla lepfzego ob- 


iaśnienia, przywodzą fię. A naptzod 


S. Francilzek Salezyusz nayoczy-, 


wiftízy świadek wizyftkich. fpraw 
iey, tak o niey. w Liście do przyia= 
<: ciela (wego mowi:, Brat moy. Ba- 
eron Torens, poiachať pożonę fwo- 
1114, y przywiozł z nią Matke iey, 
<cktorą niegodzien ieft mieć zá Mát- 
“tke, jako y ia flużyćiey. Bog ią 
<cuczynił Corka moig; przyiechała tu 


ścąby, umarla światu, 4 żyła Bogu. 


W infzym zaś liście tak mowi: Naa 

sza Matka bardzo ieft przycisnioná 

“chorobami, Ato z tey przyczyny, 

<<żę nazbyt gwałt fobie czyni,ćwicząc 

Efi w cnocie, y w niczym nie znáya 
Y L duie 
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<cduie lepízego innego dla fiebie few. 


eskarítwá, tako w fciflým zachowá- 
<cniu reguły. Nie widziałem ni- 
«ady czyftlzčy inteńcyi, zupełniey- 
«<fzego pofłufzeńftwa, y oderwania 
ecfię od wfzyftkiego, ani takiey go- 
etygcośći w modlitwie, iaka (ie znay= 
éčduie w tey Matce. Rožúmičm,že 
«ją Bog uczyni taką, iaka byľa S. 
«Pauli, Angela, Katarzyna Genue 
<cęnfka, albo która inna z podobnych 
Świętych. , Na innym zás mieyfcu 
ten S. mowi, pifżąc do iednego z 
krewnych fwoich: Mam nie wy- 
śćwiowną konfolacyą, widzac ftaték 
Mäki tey w utrapieniach Jey; y 
<ćzupełne fig od rzeczy ziemtkich 
ścóderwanić| mogę prawdziwie rzec; 
«cze dulza ludzka ńie może doyść do 
ścwiękfzej:  dofkónałości , według 
ścmiary taik od Boga mó © fo» 
ię 
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ebie, iak dufza Jey. Jaig mäm zá 
seofobliwfzy zafzczyt płci iey, y zá 
e<tę, ktora dofzła umiciętności świę- 
«tych, gdyż prowadzi życie święte. 
Na koniec S. Frańcifzek Salezyufz 
tak o niey do iednego Bilkupa pifze: 
«O tey dufzy, ktora ieft prawdziwie 
«Świętą , z wielkim mowię refpee 
ścktem: Gdyż rzadko (ie znaydzie 
stak wielki rozum z tak głęboką 
<<złączony pokorą.  Jeft profta y 
<<fzczera, iako dziecie, przy grunto- 
<“wnym y wyfokim rozladku fwo- 
sim. Dufza jey ieft wfpaniała y 
<codważna do wykonania zámyflow 
ssświętych: iednym flowem nigdy 


<nie czytam pochwał mężney biá« 


<deygłowy, opilanych od Krola Sa- 
<<lomona, abym nie miał wfpomnieć 
<< o Matce Chantal , mowięć to zaś 
sewfzyftko w fekrecie, iakoby dou= 
B “cha 
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<ccha ferca Twego, gdyżby ta dufza 
«bardzo była ztrofkana, gdyby - 
«miała wiedzieć, żem to © niey 
śrprzed Tobą dał świadectwo. 
Powtore S. Wincenty a Paulo o 
świątobliwości iey, y o widżeniu, 
ktore miał, zaraz po śmierci icy, ta- 
kie publcznie na piśmie, podał wy- 
znanie. 
ja Wincenty á Paulo niego- 
dny Genera? Gongregationis Mif- 
fionis zcznażę, že żefź temu okolo 10. 
lai, iako mi P. Bog fzczegulną uży- 
czył ťajke, żem z zmarłą; á wielce 
godną świętey pamięci Maika ná- 
fa Chantal, Fundatorką świętego 
* zakonu Nawiedzenia Panny Ma- 
ryś, zabrať zudiomość, z okazyi czę- 
fisch rozmow, y liflownych Rorrefpon- 
dencyi, ktore abym byť z nią mie- 
wat, [porzadziťa dobroć Bofka. ` Za 


pier- 
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pierwfey bytności iey w. Paryžu 
przed lat, koło 10. kiedym ią pier= 
why raz poznał, y innemi rožnemt 
cza(j, ile razy zieždzala , maige 
JSczęście widymać ią, y mowić z nig 
o dyfpozycyi iey wnętrztey, pozna” 
wałem dowodnie, iako we mfyfikich 
prawie cnotach dojkonaťa była , y 
„pelna wielkiey wiary lubo przez cale 
życie fivoie, przeciwne tey cnocie 
cierpiata pokufy, poznalem tudzież 
sako miała nieporownang w Bogu 
ufność, nie poiętą małość  OUfech= 
#nocney Dobroci "ego, umyť fatis 
dowcip wyfoki,mądrość, y rofaropość 
uiepo(politą ; pokorę, umartivieni€, 
pofiukeńfiwo, żarliwość o ponmože- 
sie świątobliwośći w zakonie [0oim, 
9.0 zbawienie dn“ wiernych, ziaja 
cza ubogiego pofpolfiwa, _ Krotko 
mowiąc: tMigdym w niey nie pofirzegł 


aye 
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naymnieyfkey niedolkonalośći , lecz 
nieufiaiące ćmiczenie [ie w rożnych 
chotach. Lubo fie zaś tak zdało, 
jakoby w flodkim ducha f[ivotego żyta 
u/pokoieniu, zwyczajnym, tym di 
Pom, ktore inż ná naywyśfym fä- 
nely fľopniu dofkonałośći, atoli Ona 
tak wielkie czuła ciężkośći mng- 
trzne, že mi czefto mowila, ypifala: 
iż wemuęirz z okazył rożnych ü> 
rzydliwości , y pokus, tak dalece 
firapioną była, že nú te wfyfskie 
fwote bezprzefłannie nátežaťa fly, 
aby oczy dufšy fwoiey odwracała od 
wnętrzucy dypozycyi fwoiey ; me 
#1 ogąc prawie fama fiebie potať, to 
elezkim.vncirzným dufšy fwoiey za- 
mięfaniu. Chociaz zaś w tym fl- 
tie Jwoim wieznośną cierpiała mẹ- 
kę, naymnieykey na tmajzy nie pô- 
Kazywała odmiany , przefłrzegatąc 

zamfe 
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zampe zwyczayney porvirzchomney 
wefolości fwoiey, y nigdy nie uflaiąc 
iuż to ćwiczyć fie w cnotach Gbrze- 
ściańjkich , y zakonnych , ktorych 
Bog po nicy wymagał, iuž to Bara 
Jie pilno, cudownym prawie [bo/obens 
o pofpolite dobro calego zakonu. Z 
tąd pochodzi, iz ia rozumiem, že o- 
ma byla jedna z Nayświętfych Duf, 
ktorem kiedy zaznał ná świecie, y 
że teraz inž ief uwielbioną w chwa- 
łe Niebiejkiey. Nie wątpię przy- 
tym bysaymniey, aby Pan Bog nie 
miał kiedy tedy pokazać przez iasne 
znaki śmiątobliwość iey,ktore to iuż 
(tako fhe) ná widok fie wydaigy 
po niektorych mieyjcach Krolef?vá, 
w rozmaite [pofoby, z ktorych tu.o 
zednym mamienię, á to fię trafilo ie- 
dney ofobie godney wiary; y ża ktorą 
recze, žeby wolala umrzeć, aniżelś 
fkłamać, 
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Ta ofoba powiada mi, że dgs 
miedziawfy fie o niebefpieczney cho- 
robie Matki nafšey zmartey, ukle- 
skneta, áby [ie za mig modlila, y že 
naypiermfa w ten czas myl iey przy- 
fia, áby uczyniia akt [kruchy zá 
grzechy, ktoreby kiedy mogła popet- 
nić, y ktore zwyczaynie popelkila, 
"Aż oto ná tychnnaf? obaczyła matą 
sferę oguifłą, wznofącą fig od ziemt 
m gorę, y ľaczaca fie z drugą takąż, 
miekka sferą» wyfoko ná pomietrzu, 
x že te dwie sfery zlączywfy [ie z 
foba, y iedną fławfy fię sfera, wzbi- 
„ły fie wyżey iefcze, y zob), czyli 
Jpoidy fre z infa daleko ogromniey= 
fa, giaimeyfa nad te dwie piermfes 
sferą, y že naoftatek przerzeczoná 
ofoba wyrażmy głos wnętrzny Wyro= 
zumiała , upewniaiący ią, że pier- 
wha sferasznáczyta dufe godney ná- 
fy 
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fey Matki Chantal, druga, dufše 
Bľogofťamionego Oyca nafego Fran 
ciffka Salezywka, d trzecia /ote 
Bojką; y że dufa tey Matki naffej, 
waypierwej zľaczyťa [ie z Duką Bto- 
gofławionego Oyca, a potym te dwie 
<dufze, wejpot ziednoczyły fie z Bo- 
giem, naymvyžľym początkiem , y 
końcem (moim.  Wiecey powiem, 
że taż ofoba, odbramując MRa smig- 
śą, za dufe tey godney Matki, iak 
prędko tylko dowiedziała [ie o Gczę= 
śliwym zeyštiu iey, z tego świata, 
gdy przyfłąpiia do drugiego memento, 
w ktorym [ie zwyczaynie mžmianka 
czyni o umartych, y pomyšliťa fobie, 
šžby przyfłało modlić fię;ża dufę iey, 
y że podobno zatrzymaná byla w 
Czyfcu, za nie ktore powfednie grze- 
chy, natychmiaj? znowu pierwfe mwi- 
dzenie, yteż Jamg sfery z foba lam 


czące 
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czące fie widziała, y w ten czas taż 
ofoba pewne wewnętrzne mialauztna= 
nie, że dufa Matki tey, iako zaży* 
wdiąca iuz wiecznego m Niebie 
„blogofławieńfiwa, żadney więcey nie 
potrzebowała modlimy. 

Coby mogło wątpliwość 1akg 
o tym widzeniu uczynić, to ief pea 
wnie, że ponieważ ta ofoba tak bar- 
dzo poważa fobie świątobliwość 
„Biogofiawioney tey Dufy, że nigdy- 
nie czyta kfiozki mazmaney: Res 
penies, álbo wyklady tey godney 
Matki, bez wylania fez, będąca tey 
opiaiy, iakoby [am Bog podať ej do 
fercato wifyfiko, co fie W tey kfiędze 
zamyka; towidzenie może bydźy.y 
śmianomóć fe [kuikiem imaginacye 
ofoby tey. Lecz z drugiey firany 
abym wierzył, y mmiemať, że toicfa 
„prawdziwe widzenie, tę MAM TACJĄS 

że 
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xe pomieniona ofoba nie zwykła po- 
dobne miewać widzenia, y oprocz też 
go iednego, żadnego innego, w calym 
życiu Jwoim nie pamięta. Na po- 
świćrdzenie tego, podpifuię ręką mo- 
są wiafhą, y pieczęcią zmacniam. 

Tenże S. Wincenty a Paulo w 
liście fwoim pifanym dnia oftatnies 
go miefiąca Grudnia Roku 1631. do 
X. Codoing, Przełożonego na ow 
czas XX. Miflyonarzów, w Anne- 
fyum, wyraźnie świadczy że on fam 
był, ktory przerzeczone to miał wi“ 
dzenie. Te zaś fa fłowa ićgo. 

Rozumiem, že Wafńnmość, nie 
wapi o tym, iak cięzkim tiefem 
pizerazony zalem zokazyi śmierci 
godney Matki najsey. Atoli upodo- 
baťo [ie dobroci Bojkiey , pociefšyč 
mię, daiat mi uznanie, ziednoczemia 
fe tey z Blogoftawionym Oycem nás 


fym 
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fym, á zaś. Oboyga ich, Z Bogiem, 
To uznanie miatem w ten czas, gdy 
przeczytamy ifi oznaymuiący mi o 
niebeśpieczney chorobie sey, uczyni- 
Żem natychmia/? akt fkrucby, Tož 
umo powtore mialem uznánie, czyl: 
widzenie, kiedym piermfy raz odpra- 
wiał Mfg Świętą za dufe iey, do- 
miedziamfy [ie iuz o śmierci iey, To 
zaś tylko oznaymnie Xiedzu Godo- 
ing, y kapłanom nafym, ktorych w 
duchu , ferdecznym affektem , y w 

gľebokiey pokorze, pozdrawiam. 
Nie wlpomina fię w krotkim 
tym zebraniu życia B.. JOANNY, o 
widzeniach Niebiefkich, ktore mies 
wała, o extatycznych modlitwach, 
o wlzyftkich, a tych. prawie nie- 
zliczonych cudach, ile że famo życie 
jey, zdaie fię bydź naywiękfzym cu- 
dem, y bardziey fię dziwować trze« 
ba 
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ba temu, że więcey, niżeli przez 50, 
lat żadnego niedozwalałafobie ukon- 
tentowania, w ufławicznym będąc 
umartwieniu, y że nie zaniedbała 
nigdy korrefpondować łafce Bofkiey 
daney fobie, a niżeli, gdyby była 
wikrzefzafa umarłych. Atoli przy- 
naymniey cuda te, ktore w kongre- 
gacyach Rzymíkich naybardziey fa 
rozftrząśnione, to ieft cztery ofobli- 
we chorych uzdrowienia, na świade- 
čtwo swiatobliwošci iey od Boga u- 
czynione, y ktore naznaczeni do wy- 
wodu prawdy, pod przyfięgą zezná- 
li, iż ie zá cudowne mieć powinni; 
krotko fię tu przytaczaią. A tela. ` 
I. Gabriella Angelika Morel, 
potym zakonnica Nawiedzenia, w 
Mieście Avalon, Diecezyi Augufto- 
duńlkiey, od urodzenia fwego, aż 
do roku piętnaftego wieku iey, w 

ktory 
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ktory cudownie ozdrowiafa, kulawg 
była, y całym ciałem w prawą ftro+ 
ne ku ziemi. frodze nachylona, dla 
krotlzey. na pul M. piegi nogi prawey 
y goleni, Aa 4 czego zakazano iey: 
klęczeć, chyba, żeby by pod prawe ko- 
lano nada podłożoną podufzkę albo 
inną podpore, nie mogła zaś y ną 
krok. poftap É, chyba miawízy u 
'0 trze! ak, daleko ko- 
gą prawa iey bare 
y fucha była, niż 
ym kalečtwie, od 
farnego zoftawała aro deka: przeto 
wfzyltkie do. uleczenia iey frzodki; 
jakow tym razieni epozyteczne,wcale 
zaniechąne były. "| Fowzieľa tym 
czafem.-. intenc y3 niefzczesliwa 
Panienka, pietnafty iuż rok mająca, 
ZAC zá ákonnica, Jęcz. nie przylęta 
od zakonnic Urlzulanek „ biecezyń 

Lingo- 
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Lingonienfkiey, obawiała fie, aby 
ią, y u Zakonnic Nawiedzenia 
Nayś: Maryi Panny, u ktorych pod 
ow czas zoftawała, w pomienionym 
mieścieA walon, toż famo nie potka- 
ło, lak niefpofobną, do prac zakon- 
nych. ~ Atoli. powziąwfzy wielką 
otuche w zaflugach flugi Bofkiey B. 
Matki Chantal, nowenne na honor 
icy zaczęła. |. Zkad codzień tak 
przychodziła do zdrowia, że czwar- 
tego dnia mogła na obie kolaná pro- 
fto klęczeć, przyimuiąc Nayświęte 
fzy Sakrament, a. dziewiątego dnia 
naznaczonego fobie. nabożeńftwa , 
zupełnie ozdrowiała„ y pozbyła 
wízelkiego kalectwa. a 

II. Uzdrowienie Sioftry El- 
zbiety Dronier de.la Peroufe, Zakon- 
nicy Frofefki Nawiedzenia Panny 
Maryi„w Miafteczku de Saint Amg- 

i K 3 


ur, 


tj „MB ZE 
úr, Dyecezyi Lugduńłkiey, ktora 
wprzód od ofmego roku wieku, nie= 
zliczónemi chorobami; iako tó dyf- 
feńteryą, bolem żołądka, katarem,' 
febrą uftawiczną, kafzlem gwałto- 
witytn „ potym <w dalfżym wieku 
idż będąc zakonnicą, ciężfżą gorącz=ć 
ką y „wymiotami tak częftemi fłra 
Piońa była, że nie” tylko pokarm y 
rapoj; ale y krew *żwą przez ufta.z 
fiebić wyrzucała: * Po rożnych le- 
kach od Medykow'cale opuľzčzoná,, 
pizeź trzy miefiące “puť umarła na 
łóżku "leżała , 7 tak wielką fabo- 
ścią, ze ani załnąć, 4 ani (re rtizyć a ani: 
foya przemowić jie mogła. Ale 
blifka śmierci, fluigi BofktcycB. Mat 
ki JOANNY wezyiwizy, y na ho- 
nóf iey nowennę zacząwizy , (dni 
dziewiątego po przyiętey Komu“ 
tj M w mómcncie tak zupełnie os 
| te zdro- 
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zdrowiała, że porwawízy (ie ż łóżka, 
y fuknie ná fiebie wziąwfzy, z dzięk- 
czynieniem Patronce fwoiey; natych 
miaft. do ftołu poľzľa, y wfzyftkie 
ná“ potym nayciężfze zakonie prace 
w: ftatecznym zdrowiu podeymio= 
wała. [sos A 

„IM. Uzdrowienie Klary de 
Rofli Panny Rzyrakiey s ktora za 
życia Matki fwoiey, na fuchoty ž te- 
go świata zefzłey; z uftawicznego £ 
nią miefzkania zataziwfzy fig wcięże 
kie zapadła choroby; codzienną cięte 
piąc gorączkę; boleści głowy;cięż” 
kie y rzadkie oddychanie, kafźzel ug 
ftawiczňy, ktorým Hegmę (żołtą y 
zgniłą że krwią zmiefzaną wyrzuca» - 
Ťa. | Nad to przy nieuftannych zie 
imnych potach, :ftraceniu mowy; y 
cafego:ciafa wyfchnieniu, w'ta kiey 
znaydowała fię fabošci, że Xiądz, 

udsiw K2 ktory 
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ktory iey Swięte oftatnie dał Sakra- 
mentá, nie tylko tego byť zdania, że 
wkrotce miała umrzeć,ale y zaumar 
łą taz był ofądził, gdyby przyłożona 
do.uft iey świeca, ielzcze o życiu iey 
nie dała znać, Tym czalem Panna 
przerzeczoná, od dziewiąciu miefię« 
cy, opuľzczoná od medyków, wes 
zwawfzy pomocy: B. Sługi Bofkiey 
Chantal, y nowęnnę na honor iey fo+ 
bie.obrawízy , «od trzeciego czyli 
czwartego dnia; lepiey fię mieć:po< 
cząwfzy, do dziewiątego, wfzelkiey 
cale pozbyła choroby, y <zupełnię 
ozdrowiała, loví! ASi 
EV. o UzdrowienieyEugeniy - 
Trochon, Zakonnicy: Nawiedzenia 
Maryi, Panny;| «w «Mieście s52lmur 
Diecezyi Andegawenńfkiey; ktora od 
młodości lat fwioich, codzienną mas 
iąc febres y kafzel ciężki, w dalzym 
wieku 
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wieku tak frogim w gardle ftrapiona 
była wrzodem, żenie mogąc oddy- 
chać, zdała fię bydź blifka śmierci, 
gdy by częfte pufzczania krwi, cza- 
fem na dzień kilka kroć powtorzone, 
przez osm lat, iakokolwiek: Jey nie 
ratowały. Nadaremno iednák wízy- 
ftkie pofzły lekarftwa; owfzem z złe- 
go humoru, paralizem tknięta, ręką 
y nogą władnąć cale nie mogła. 
Przez 40. dni, od medykow opufz- 
czona, w tym ftanie zofłaiąc, zá we- 
zwaniem pomocy B. Sługi Bólkiey 
Chantal, y odprawieniem przez dzie- 
więć dni doniey nabożeńftwa, dnia 
dziewiątego, w iednym momencie 
tak zdrową zofłała, że wfzyftkie od 
tąd powinności życia y zakonu, w 
zupełnych fiłach odprawiać mogła. 

Te z pomiędzy wielu innych, 
cuda, 
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cuda, Ociec Święty BENEDYKT 
XIV. Dnia 21. Sierpnia Roku 1751. 
deklarował; a dnia 21. Liftopada te- 
goz roku, to iefłt w dzien Uroczyfty 
Ofiarowania Nayświętfzey: Maryi 
Panny. „ tę wielką Sługę Bolka x z 
zwykłą ceremonią, u. Świętego. Pio- 
tra na Watykanie, w Regeftr Bľogo- 
flawionych policzył, ná: więkłzą 
część y chwałę cudownego w Swie- 
tych fwoich Boga. 
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RELACYA. 
Aku Beńtyfikacyi Błogofławioney JO% 

ANNY: FRANCISZKI, FREMIOT: de 
CHANTAL; pierwfzey Matki y Fundatot= 
ki Zakonu Nawiedżenia: N. M. P. od Nay- 
wyżlzego Pafterza. BENEDYKTA XIV. dnia 
21 Liftopádás Roku 1751. w Poczet Błógo- 
fľawionych w Bazylice Rzyiíkiey S. Piotra 
ná Watykanie policzoney:y ogłofzoney; kto: 
ry Solenny, Akt w Kośćiele Krakowfkitm 
WW.PP. Wizytek odprawiony ieft dnia 18: 
Czerwca 1752. y począwfzy od.pierwfzych 
Nieízporows trwał przez trzy dni; z Odpu= 
ftemZupełnym;prezencyą IchMćiow XX. Prae 
łatow Kanonikow Kätedrálnych Krakow= 
fkich, Senátorow > Urzędnikow y innych 
dyftyngwowanych Ofob, tudźiefz y licznym 
Ludźi Konkurfem , co dźień Ozdobiońty. 
Ten zaś Akt RA Tym fię Odprawował 
Porzadkiem. 

Ni.przod Przed záczeciem pierwfzych'Nie» 
fzporow w Sobotę, przed Wielkim Ofta- 
ržem cja śni: facundo ore JMść X. Piotr 
Piag gia ektor Scholarum Pierum Golegij Cras 
copie: s ut Poftulator Imieniem całego. Zgror 
má idzeniá W W. PP: Wizytek, do J. W. JMśói 
X; Łopackiego » Atchi-PrefbiterA Infułata 
Kanonika Kated rálnego Krakow fkiego; Solen- 

niter pro hot Agu Sacris Veftibus ubranego liw 
Ktorey o pozwolenie Dektetu: Beńtyfikacyi 
(1) czytą- 
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czytania y publicznego-promulgowania fup> 
pliciter uprafzał ; Na co zezwaläiac JMść X. 
Archi-Presbiter [ńfułat, dał do czytania De- 
kret Beatyfikacyi pomrenioney .B. JOANNY 
FRANCISZKI, JMści X. Ziębinfkiemu Pife- 
tzowi Konfiftotfkiemu Krąkowfkiemu , pô 
ktorego przeczytaniu Solennitér intenował 
Te Deum laudamus poiniehiony JMść X. Archi 
Presbiter, przy hucznym z Armát bičiu : 
tym czalfem Obraz. B. JOANNY FRANCI- 
SKI w wielkim Ołtarzu zafłoniony będąc; 
nieznacznie z ofobliwfzą odktywał fię fztu» 


Facyata Kośćioła w ten (pofob Adornowa- 
na była: w Wielkim oknie Kościoła był O- 
braz B. JOANNY nótranfparenzyą malowa- 
ny zpodpifem niżey: Solennia Beatyficarionis 
Beata JOANN Æ FRANCISC Æscó fię:przy 
codźienney w nocy illimihacyi pięknie wy- 


dawało: w wyżfzym záś oknie informam ova“ 


lem, był Obraz tymże fpofobem do illumina- 
cyi malowany wyrażAiący Herb Zakonu WW 
PP. Wizytek,po bokach byłyObrazy wielkie 
Herbow lampami gęfteni ozdobione: pier- 
wfzy J. O. Xiążęćia JMci Załufkiego Bifku- 


. pa Krakowfkiego: drugi ]. O. Xiążęcia JMći 


$. p. Małachówfkiego Bifkupa także Krako- 
wíkiego  iako — Fuńdatora — Kláfztoru 
tychże WW. PP. Wizytek: w pośrzodku zaś 


Herb Oyca S. BENEDYKTA XIV. Po-niżey 


ná poftumentach dofyć wfpaniałych cztery 
Piramidy wyfokie do illum:nacyiakkomodo- 
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wane: po między zás .Fácyáta. pály gęftelam- 
pami oladzone, ktore dofyć piękną oku ludz- 
kiemu czyniły światła pod. wieczor tepre- 
zentacyą. “ 

Kośćioł wten fpofob był Adornowá- 
ný: nad obićiem Adamafzkowym Kármá- 
zynowym (ktorym cały Kośćioł był obie 
ty) z złotemi galonami, w gorze pierwízy 
Obraz od Choru po prawey ftronie był repre- 
zentuiący B. JOANNĘ w piątym roku He- 
retyka Nayświęt(zy SAKRAMENT blužnia- 
cego, zawitydzaiącą; nád nim Symbolum w 
Kompertymenćie pięknie fzweyfowanym:Hi. 
dfa, pioruny z Nieba ná nią wypádáiace, z 
napifem. In verbis fuis monftra placavit. Eccl: 45, 
fpodem Wietfze:. ` 
Flidre, Smokó, Tygry(a, twa pokonać razem, 

Nie ieffcud džielným M gffwem.grotem lub żelazem 
To dźrwnd że Joanna w pięćiw lat Dźiećina, 
Mocną wiadra bluźniercę zwyčiežs Kalwina, 

Drugi Obraz wyrażał na przećiwko tego 
po lewey ftronie; tež B. Joannę, na Sercu (wo- 
im Imię Jezus tozpalonym inftrumentem ry- 
fuiącą, Symbolum nad Obrazem, Ręka z obło- 
kow lak topi nad świecą, z napiiem: Pone me 
ut fignaculum fuper cor tuum. Cant: 8. Ponižey 
Wierfze: l i 
Wofk do pieczęćć ogniem dągrzany goreies 
Jodnny Serce tv Bofkim płomieniu topnieie. (dźie 
Skrytym JKarbem Joana ba w przednich cnot fpłós 
Zodlá Nieba nie fekret, gdy tę pieczęć kładźie 

Trzeći Obraz po prawey ftronie S. e 
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fzka Salezego reprezentuiący; Zákonná Re- || 
gułęB.Joannie y dwiema Jey Towarzyfzkom || 
oddaiacego. Symboltm nad nim:Reka z obło- || 
kow Ogrod, kwiatami y drzewami zafadzo- || 
ny, fkrap alaca» z napifem: „Ut nova innoceń- | 
tie prole Ecclefign facundáret. Ben: XIV. in Brey: | 
Beatif: Wierfze. ; 
Wzrajtaią latorosles y krzewią fie drzewa, 
Kiedy ich  ogrodhizcza „pilność vezas polewa, 
Aby NOWA W, Kośćiele z Święteykwitła fľawa. 
Ręka Bolka Jodynie haýnych ŁafR. dodawa. 
Czwarty Obraz, B. Joannę, chorych rožňyh 
Teczaca reprezentniący SymbolumStońce wicha 
dzące ożywia rożne żywioły; napis: Syngula 
recregnttir. ii uno. Wietlze: 
£tożaj kwiaty y fczepy wpolu czy. wogrodźię 
RzezwiStońce pogodne przy zárannym wfchodźies 
Widżijź šiepych s. kulawych, yw zawroćie głowy 
Každy ziiich pizez przyczynę Joánuy był zdrowy. 
Piąty Obraz. reprezentował .B. Joannę» 
Slub czypiącą > wykonywać codzień, coieft 
dofkonálízego, Symbolum Księga rozłożona 
dwanaście liniy niby ftopniow z liczbą wy- 
fažaiaca > nad temi fłopniami Serce zn=pifem 
Ajceńfiones in corde [uo dźfpofuit. P/al33. Wierfzę 
Slub poftepku códźiennie s dofkonaley czyni 
Nie od ludzkiey lecz Nieba ćwiczona Mifrzynt, 
Aniot w Ciele Joduna dlatego wtey mierZes 
Sercem čo raz, to wyzfze fłopnie w Niebo bierze. 
Szofty Obraz wyrażał B. Joannę trzy Zá- > 
konnice od zawalin domu od wiatru zkoław 
taniego, zachowuiącą Symbolúm, Trzy Sercá 
za 


zá tarczą > doktorych tťzy gtóty zmieťzáias 
napis. Hoc (eryata (alu Wierze. 

W Niebefpieczeńfiwie Zýčia, nie tak [oba truiożjy 
Kto fig tarczą na zómach, nie fortunny złoży. 
Bądźcie dobrego. fercás choć Jię iuz dom wali, 
Joánná taręzą mocnąs w zdrowiu wás dáli 

Obrazy te między feftonami ponfo adama* 
fzkowemi dofyć pięknie Akkomodowanemi 
wydawały. fe pomiedzy: ktoremi wfpaniałe 
pendencye, zcyframi wyrażaiącemi Imię: B. 
Joanna Franćifzka Fremiot, záwielzónex 
magnificencyi dodawały. 

Przy tey Kośćioła exornńicyi, w Wielkim 
Qłtarżu náten Akt złożony był Obráz Beate 
ktora klęczącą, S. Franćifzek Salezy Ttoycy 
Przenayświętlżey rekommendnie, w obło- 
kách. w perípektywe Akkomodowanych. z= 
złotemi promieniamr, z tychże obłokow gę- 
fto wynikaiącemi. Czemu wfzyfiki*mu przez 
cały Kośćioł luftra po piláftrách y z Arkadow 
Kościelnych wifzące, rzefifto jarzęcemi zafa- 
dzone Swiecámi ozdoby dodawały. -W por 
śrzodku zaś Kośćioła w gorze był ObrizOycA 
$.BENEDYKTA XIV. ktorego mifterhy wfpa 
niały Orzeł utrzystował: po bokách porttety 
J. O Xéla JMći Kómorowfkiego Prymafa Ko- 
ronyPolikieyy WZ: Li tidźiefz y JO Xčia 
JMčiZátufkiego Bifkupa Krakowikiego Ador- 
nowáne wydawały dię. 

Nabożeńftwo (ttzydniowe przy teżoniin= 
cyt wyborney Kapeli ybicia "z Armat. tym 
fię porządkiem odprawiło. NA pierwfzych 
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Niefzporach Solennizował J. W..JMść X. Ło- 
packi Archi-Presbiter Infułat Kanonik Kite- 
dt, lny Krikowfki; ná ktorych Kazał X. Ká- 
jetan Kapucyn Ordynaryufz zzupełnym Au- 
dyttora ukontentowaniem. W Niedźielę Sum- 
mę Celebrował tenże J. W. JMść X. Archi- 
Presbiter infułat, na ktorey miał Kazan e 
Jmść X. Hieronym Nadolfki, Sacri Ord. Cifters: 
Regens Studii Generąlis Clara Tumbe Profefor 
Adualis S. Theologie, z wielką pochwałątey- 
že Błogofławioney, y pożytkiem fłuchacza: 
Po południu zaś o godźinie drugiey przed 
Niefzporami Kazanie Niemieckie miał X. 
Otto Kapucyn Ordynaryufz drugi Niemiecki 
przed licznym Konkurfem Stucháczá teyże 
Nacyi. ” Niefzpoty tegoż dnia celebtówał |. 
W. JMść X. Bieńkowiki Kanonik Katedral= 
nýKrákowíki, Kázánie zás miał X KonradMo 
tkowiki Refotmat Ordýnáryuíz Swietálňy> 
dowodz3zc fravi elogvio, iaki fkarb przynioffa 
Niebu B. JOANNA. Drugiego dnia Summe 
celebtowát ] W. JMść X. Choynacki Kano- 
nik Katedralny Krákowíki, na ktorey Kazał 
difertiffime JMść X. Samnocki Karmelita Antzq: 
Obfery: Ordynńtyufz. Niefzpóry miał Jmść 
X. Ziebiú(ki Pifarz Konfiftoríki Krakowfki, 
ná ktorych miał Kazanie X. Honoty Mitkow- 
fki Reformát Teolog. Trzećiego dnia Summe 
celebrował J. W. IMśćX. Bieńkowfki Káno- 
nik Katedralny Krakowfki pod czásktorey 
niiał Kazanie X. Ian Włocki Scholarum Pia- 
rym cztery Stany žyčia B. Ioanny pracowićie 
dofyć 


dofyć wyprowaádzáige> dò zbudowania wfzy 
ftkim w tychże Stanach zoftającym. Na Nie- 
fzporách Solenn'zował, y tenże Akt Beätyfi: 
kácyi zá konkludował I. W.IMśćX. Wielo- 
głowfki Kanonik Katedralny Krákowíki + 
Deputat przez Hymn Te Deńfn: na tych Nie“ 
fzporách, konkludował Kazaniem X. Antoni 
Choynácki Scholarum Piarum Kaznodzieja Kā- 
tedralny Krakowfki; Zycie B. Toánny dô wy- 
rozumienia każdemu z pochwałą cnotley ex: 
plikuiąc; z wielką Panien Zákonnych y wfzy- 
ftkiego Audytora licznie zgromadzonego po- 
ćiechą, zbudowaniem y ukontentowaniem. 
_ Po fkończonych Niefzporach; oprocz in- 
hych Wyswiádczonych łafk y Dobrodźieyftw 
Kiafztorowi Ich-Mość Panien Wizytek Kra- 
kowfkich, przez te wfzyftkie trzy dni Beáti- 
fikacyi, ftarośw ieckimsry cudzoźiemfkim nie- 
ktorych kráiow. zwyczalem, ná pamiątkę ex- 
tráordynáryinego Aktu w pofpolitwie, J. W. 
Jmść Pan Szembek Wojewoda Sieradzki, z po- 
bożnośći y (zczodrobliwosči fwoiey, wołu 
pięknie y ftroynie przybranego, z wyzłoco- 
nemi rogami y raćicami przy śffitencyi przy 
branych do tego ludźi, ofiarował, y wina be- 
czkę. Oprocz tego Pofpolftwu Jicznemu ná 
ten czas woz czterokonny; chlebem, ferem 
piwem, miodem; naładowany przed Cmen- 
tarz tychże Wielebnych PP.Wizytek ordyno- 
wał, gdźie to wfzyftko między pofpolftwo 
tozdane było, z niemałym okrzykiem y poż 
chwałą tegoż J. W. P. Woiewody. 

Na 
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Ná koniecprzy zkyśćiu dalfzym nocy zápä- 
jony był Fájerwerk w fztukách tylko dolnych 
(gdyż gornych nie można było dla poblifkich 
zewiżąd dachow;) gdźie pierwfza Machina 
na pottúmenčie w ogńiach reprezentowała 
Infigńia/Papieżkie; dwie Machińy teptezćn- 
towały Palmy, na ktorych cyfry wyrążalące: 
Betryckácya Joanny Frańćifzki Promiot de 
Chantak Dwie znowu Machiny; reprezen= 
taiące Kôlumňy z poftumentimi, na Kolt- 


mnách/ Korony > na poftumencie pietwfzey „A 


Kolumny litery: Sando Francifco Salefio Prini= 
pi 8 Epiftopo Genevenfi. ná drúgiey Kolumny 
póftumencie. Beata Joanie Francifce Fremiots |) 
Fuwdotoribu. To zaś wfzyftko ogniem ro» 
żnych kolorow wydawało fię. Przy tym fon- [ii 
tinny z gwiazdami, wężykami, tudzież y || 
młynki, przy hucznych bombach ý z Armat || 
biciu, dyftyngwówanych Wielkich Familii | 
ďosčis oprocz Spektátorá przefzłó na trzy ty- | 
figce zgromadzonego, wiéčey lak“ godźinę 
kontentowały. 
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